
Rok XVI. Nr. 53. Piątek 6 marca 1925 roku, Cena numeru 12 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 eroszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy- za ,eks,ein 10 K^szy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Wielki proces szpiegowski 
we Lwowie.

Echa atery aessarabowej.
LWÓW, 5 3. (A. W.). Dnia 9 

marca przed Trybunałem orzekają- 
cym rozpocznie się wielki proces 
szpiegowski we Lwowie. Na ławie 
oskarżonych zasiądą:

1) Wasyl Kowałenko, Czorodeckj, 
urodzony w Petersburgu, prawosław­
ny b. pułk. ros. później szei sztabu 
oddziału wywiadowczego Petlury, o- 
raz attache zagraniczny przy Ministe- 
3um spraw zagr., tak zw. Zachodnio 

kraińskiej Republiki.
2) Andrzej Melnyk—b. oficer ro­

syjski, następnie pułkownik armji u 
kraińikiej i szef sztabu gen. Petlury, 
obecnie inżynier leśnictwa i zarządca 
lasów Metropolity Szeptyckiego.

3) Eugenjusz Zyblikiewicz, słu­
chacz prawa, znany z procesu Fedaka 
o zamach na Naczelnika Państwa i 
wojewodę Grabowskiego.

4) Irena Wachnianin — żona nau­
czyciela gimnazjalnego w Przemyślu.

5) Bohdan Zelenyj—słuchacz Po­
litechniki — wyznania grecko-kat.

6) Mikołaj Bielawski — rolnik ka­
tolik.

7) Teodor Worobek, słuchacz Po­
litechniki — wyznania grecko-kat.

8) Michał Gec—stelmach katolik.
9) Franc. Sztyk—absolwent gim­

nazjalny znany z procesu Fedaka.
10) Włynko Lychołat — rolnik, b. 

oficer armji ukraińskiej.
Do wykrycia tej szajki szpiegow­

skiej przyczyniły się materjały skon 
łiskowane w mieszkaniu Olgi Bessa- 
rabowej. Terenem działalności oskar­
żonych był: Lwów, Brzeźany i Prze­
myśl. W Przemyślu akcją szpiegow­
ską kierowała Wacbnianinowa. Roz­
prawy potrwają 14 dni i prawdopo­
dobnie będą tajne.

Wzrost bezrobocia w Polsce.
WARSZAWA, 5-3. (Tel. wł.). 

W ciągu tygodnia od 14-go do 22 go 
lutego 1925 r. Państwowe Urzędy 
Pośrednictwa Pracy wysłały 2,660 o- 
sób. Według ewidencji P. U. P. P. 
było w tym okresie 4,446 zgłoszonych 
wolnych miejsc dla 131,980 osób po­
szukujących pracy. Ogólna ilość u- 
prawnionych do pobierania zasiłków 
z funduszu Bezrobocia wynosiłs 82 
tysiące 169 osOb, zaś ogółem ilość 
bezrobotnych w tym okresie w przy- 
bliźeniu 181,640 osób: w poprzednim 
okresie 180,360.

Dziennikarze 
zagraniczni w Polsce.

KRAKÓW, 5 3. (Pat.). Wcaora) 
wieczorem przyjechało do Krakowa 
dwóch redaktorów pism paryskich a 
mianowicie Louis Wilden z ,Le Jour 
nal* i p. Maurice Waleffe z „Journal 
des Debats“ w towarzystwie radcy 
legacyjnego Anatola Muehlsteina. W 
ciągu dnia dzisiejszego przybywa do 
Krakowa grono dziennikarzy narodo­
wości włoskiej, francuskiej i angiel­
skiej, którym towarzyszy p.. Chrza­
nowski, korespondent PAT. w Rzymie.

Zmiany w gabinecie Premiera Grabskiego.
Poseł Stan. Grabski ma zostać ministrem oświaty.

WARSZAWA, 5 3. (Tel. wł.)
Przed kilku dniami korespondent 
wasz wspomniał już o nadchodzą­
cej zmianie w gabinecie.

Według obiegających pogłosek, 
sytuacja tak się przedstawia, że po 
załatwieniu konkordatu może na­
wet już w komis|i metylko na ple 
num — pos. St. Grabski ma być 
mianowany ministrem oświaty. Po­
nieważ jest on bratem premiera, nie 
chcąc narazić się na zarzut fimiljar- |

Me informacjB o zniesienie rtnści prymasa.
WARSZAWA, 5.3. (Tel. wł.) 

W dzisiejszej „Warszawiance" po­
dano wiadomość o zniesieniu sta­
nowisk prymasów w Polsce. Za­
pytany w tej sprawie pos. Stani­
sław Grabski oświadczył, co na­
stępuje:

Żadnych rokowań, ani układów 
pobocznych obok konkordatu w 
sprawie prymasów w Polsce, ani 
ze strony mojej, ani ministra Skrzyń­
skiego nie było. Wobec wiado­
mości, podanei przez „Warszawian­
kę", zwróciłem się, mówił p. Grab 
ski, do Nuncjusza Apostolskiego 
Monsignore Laurimego, zęby się do­
wiedzieć, czy czasem Stolica Apo­
stolska nie zniosła jednostronnie 
godności prymasów. Otrzymałem 
następujące informacje:

Już przed dość dawnym cza­
sem, z góry półtora roku, arcybi­
skup gnieźnieńsko-poznański Ks. 
Kardynał Dalbor zwrócił się do

Po zgonie prezydenta Eberta.
Manltestacy

HEIDELBERG, 5.3. (PAT) Już 
od wczesnych godzin porannych na­
pływały do miasta tłumy ludności z 
okolicy Da pogrzeb prezydenta Eber­
ta. Począwszy od godz. 7 ej rano 
nadjechało w krótkich odstępach kil­
kadziesiąt nadzwyczajnych pociągów. 
Pochód żałobny posuwał się wśród 
szpalerów młodzieży szkolnej i sto­
warzyszeń. Zwłoki Eberta złożono

5 minut
BERLIN, 5.3. (PAT) Celem ucz-, i 

czenia pamięci zmarłego prezydenta I 
republiki Eberta dziś w południe I 
wstrzymano we wszystkich fabrykach I 

ności, premjer miałby powołać do­
tychczasowego ministra przemysłu i 
handlu Kiedronia na stanowisko 
podsekretarza stanu tegoż minister- 
|um, a ministrem przemysłu i han­
dlu miałby zostać mianowany do­
tychczasowy wiceminister skarbu 
Czesław Klamer. Kwestia powo­
łania ministra Thugutta na ministra 
spraw wewnętrznych upadła całko­
wicie/

Stolicy Apostolskiej o potwierdze­
nie historycznego jego tytułu pry­
masa Polski. Również arcybiskup 
warszawski Kakowski zwrócił się o 
potwierdzenie dwoma bullami pa- 
pieskiemi nadanego mu tytułu pry­
masa Królestwa Polskiego. Stolica 
Apostolska, stwierdziwszy, że oba 
te tytuły były prawomocne — na­
dane bullami papieskiemi, nie zmie­
niła nic w dotychczasowym stanie 
rzeczy, ani nie skasowała, ani nie 
stworzyła nic nowego. Nuncjusz 
wręczył w środę obu kardynałom 
potwierdzenie Stolicy Apostolskiej. 
Arcybiskupowi gnieźnieńsko - po­
znańskiemu przysługuje tytuł pry­
masa Polski, a arcybiskupowi war­
szawskiemu — tytuł prymasa Kró­
lestwa Polskiego. Monsignore Lau- 
rini stwierdził, że według prawa 
kanonicznego prymasostwo nie po­
siada specjalnej jurysdykcji — jest 
tylko godnością, a me władzą hie­
rarchiczną kościelną.

ny pogrzeb.
krótko po godzinie 11-ej na wieczny 
spoczynek na cmentarzu protestan­
ckim w Heidelbergu. Nad mogiłą 
przemawiał imieniem rządu badeń- 
skiego prezydent dr Heliach, zaś w 
im emu miasta Heidelberga burmistrz 
Walz, imieniem partji socjalistycznej 
delegat Hermann Mueller. Po odśpie­
waniu kilku pieśni religijnych zainto­
nowano „Deutschland ueber alles*.

żałoby.
•i zakładach handlowych praćę na 
przeciąg 5 minut, stanęły również na 
5 minut tramwaje i koleje.

Narady kolejowe.
WARSZAWA, 5.3. (Pat.) Dnia 2 g« 

b. m. rozpoczęły się z inicjatywy pol­
skiej we Wiednia obrady delegatów ko­
lei polskich, austrjackich, czeskich i wło­
skich w sprawie'ustalenia przepisów ta­
ryfowych dla pielgrzymów, udających się 
do Rzymu z okazji Roku Świętego. Z ra­
mienia polskiego Ministerjum Kolei bierze 
udział w konfćrencji referent M. K. Dom- 
razek.

W sprawie ujednostaj­
nienia taryf kolejowych.

WARSZAWA, 5.3. (Pat.) Dnia 2-ga 
b m. rozpoczął się w Bydgoszczy zjazd 
naczelników wydziałów handlowo-taryfo- 
wych wszystkich dyrekcji kolei państwo­
wych. Z ramienia Ministerjum Kolei bio­
rą udział w zieździe naczelnicy wydzia­
łów—dr. Z. Tuszyński i prof. Józef Gey- 
sztor. Na zjeździe omawiane będą kwe- 
sje, związane z przeprowadzeniem ujed­
nostajnienia spraw taryfowo-handlowych 
we wszystkich dyrekcjach.

Ordynacja wyborcza 
dla gmin.

WARSZAWA, 5 3. (Tel. wl) Korni- 
sja administracyjna zakończyła dyskusję 
ogólną nad projektami ordynacji wybor­
czej dla gmin wiejskich. Kluby lewicy 
wraz z mniejszościami narodowemi zgło­
siły wniosek o wprowadzenie do ustawy 
zasady równego prawa wyborczego i skre­
ślenie postanowień, wprowadzających plu- 
ralność, natomiast grupy umiarkowane 
stoją przy zasadzie utrzymania pluralno- 
ści. Glosowanie odoędzie się w przy­
szłym tygodniu.

O rynek rosyjski 
dla Łodzi.

ŁÓDŹ, 5.3. (A.W.) W tych dniach 
przybyli do Łodzi przedstawiciele Wniesz- 
torgu, celem nawiązania bliższych sto­
sunków pomiędzy łódzkim przemysłem 
włókienniczym a Rosją Sowiecką. Na cze­
le tej misji stoi p. Nachmanson. Oświad­
czył on w wywiadzie, że przemysł łódz­
ki nie ma dostatecznych rynków zbytu 
w Polsce i musi swe wyroby eksporto­
wać poza granice kraju. Jednym z naj­
ważniejszych rynków dla przemysłu łódz­
kiego jest Rosja. Podczas rokowań okaże 
się, czy przemysłowcy łódzcy szczerze 
dążą do nawiązania kohtaktu z Wniesz- 
torgiem. jeżeli przemysł łódzki chce u- 
trzymać dla siebie rynek rosyjski musi 
zaproponować niskie ceny, wtedy Wmesz- 
torg będzie mógł kupować.

Reorganizacja lotnictwa 
polskiego.

WARSZAWA, 53 (A. W.) W mini- 
sterjum spraw wojskowych odbywają się 
narady w sprawie reorganizacji lotnictwa. 

Oznaki ggloinw usposoii^nia hiem;ec.

PARYŻ, 5.3. (PAT) Do „Petit 
Journal“ donoszą z Moguncji, że w 
okolicy Barmen znaleziono wielki taj­
ny skład broni i amunicji i wielką 
ilość karabinów maszynowych naj­
nowszych systemów.
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Echa śląskie.

Se;m śląski.
KATOWICE, 5 3 (telefonem)
Wczorajs e posiedzenie Sejmu 

Śląskiego odbyło się z błyskawiczną 
szyuitoscią. Pomimo 10 punktów po­
rządku obrad, sesja trwała zaledwie 
35 minut.

Odrzucono projekt ustawy w spra­
wie pożyczek dla burs młodzieży, 
gdyż przychylenie się do tej prośby 
mogło się stać precedensem dla wie­
lu towarzystw, spółdzielni i komun, 
korzystających z pożyczek funduszu 
wojewódzkiego.

Przyjęto w pierwszem i drugiem 
czytaniu: 1) projekt ustawy o zniesie­
niu Urzęau Ceł i Monopolów w Tar­
nowskich Górach, 2) projekt ustawy 
o przekazaniu gminom na cieszyń­
skiej części Województwa Śląskiego 
czynności poboru podatku gruntowe­
go, 3) projekt ustawy o utworzeniu 
domu pracy przymusowej w Lublińcu.

Przyjęto sprawozdanie komisji 
regulaminowej w sprawie zatwierdze­
nia ważności mandatu posła Schtlra.

Następne plenarne posiedzenie w 
środę, dnia .11 b. m. o 3 p.p.

Komisja szkolna dyskutowała nad 
sprawozdaniem szkolnem Wojewódz­
twa. Zakończenie dyskusji spodziewa­
ne jest na następnem posiedzeniu. 
Prośbę szkoły Urszulanek w Rybni­
ku, o przyznanie jej prawa publiczno­
ści odrzucono jako nieuzasadnioną.

Walne zgromadzenie „Huty Laury”.
KATOWICE, 5.3 (telefonem) Do­

noszą z Beri.na, że nadzwyczajne wal 
ne zgromadzenie akcjonar|uszów naj­
większego przedsiębiorstwa w swo­
im rodzaju na Górnym Śląsku „Huty 
Laury", upoważniło zarząd do zorga­
nizowania nowego towarzystwa, któ- 
reby objęło część przedsiębiorstwa, 
położoną na terytorjum państwa pol­
skiego. Oddawna zatem oczekiwana 
nortryfikacja tego przedsiębiorstwa 
wchodzi na właściwe tory. Dla prze­
mysłu górnośląskiego ma to pierwszo­
rzędne znaczenie.

Pensje urzędników w przemyśle.
KATO WICE, 5 3 (telefonem) Wczo­

raj zapadł w Katowicach, po długich 
obradach, które trwały aż do godz. 9 
wieczorem, wyrok komisji rozjemczej 
w sprawie płac urzędniczych w wiel 
kim przemyśle Śląskim. Rozstrzy­
gnięcie to nie podwyższa płac wszyst­
kich urzędników przemysłu, a tylko 
czyni to w pewnych kategorjacii dla 
ogólnego zrównania zarobków urzę­
dniczych. Nowa taryfa będzie miała 
moc wsteczną od dnia 1 lutego po­
cząwszy.

Projekt orgaińacii
Rapy gospodarczej.

WARSZAWA, 5.3. (Tel. wł.) W 
komisji przemysłowo handlowej oma 
wiano sprawę Rady Gospodarczej 
Rzecz referował pos. Jaroszyński, 
który, stwierdziwszy, że obecna poli­
tyka gospodarcza prowadzona jest 
dorywczo i podporządkowuje intere­
sy gospodarcze — interesom admini­
stracyjnym, gdy winno być odwrot­
nie — przedłożył projekt organizacji 
Rady Gospod rczej. Ma się ona skła­
dać z prezydjum, które wybiera Sejm 
i minisirowie resortowi. Na wniosek 
Rady Ministrów, przewodniczący mia­
nuje poszczególnych członków komi­
sji Rady i na wniosek tych ostatnich 
cała Rada Gospodarcza mianuje prze­
wodniczącego lachowego komisji, na 
które będą się dzielić poszczególne 
komisje. Podkomisje mają się skła­
dać z fachowców, powołanych przez 
komisje. Rada Gospodarcza opracuje 
ogóiny plan prac dla poszczególnych 
komisji. Każda sprawa przechodzi 
przez podkomisję fachową, następnie 
przez komisję i plenum Rady. U- 
chwały Rady przekazuje się Sejmo­
wi jako dyrąjctywy, któremi Sejm kie­
ruje się przy rozpatrywaniu projek­
tów ustaw. Wobec ważności zagad­
nienia komisji — odroczono dalszą 
dyskusję do następnego posiedzenia 
1 zaproszono na me zainteresowanych 
ministrów.

Niemiecki projekt rozhicru Polski.
Alarmujące wiadomości z Zachodu.

WARSZAWA, 5.3. (Tel. wł.) Wia­
domości, które nadchodzą ze strony Za­
chodniej w sprawie propozycji niemiec­
kich, są w dalszym ciągu bardzo alarmu­
jące.

„Mantschester Gwardian" donosi, źe 
pos. niemiecki w Londynie Stanner od­
był długą konferencję z ministrem Cham­
berlainem w sprawie paktu gwaraftyjne- 

go i wstąpienia Niemiec do Ligi Naro­
dów. Stanner oświadczył, źe Niemcy 
muszą się domagać zniesienia ' korytar.a 
gdańskiego I uregulowania granic na 
Śląsku. W razie uwzględnienia tych żą­
dań sprawa przystąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów stanie się więcej aktu­
alną.

Nniosek niemiecki co do gwarancji 
reńskich jest głównym przedmiotem 
wszelkich dyskusji. W Paryżu panuje

Odgłosy opinji polskiej.
Polska opinja publiczna z najwyż­

szym niepokojem wyczekuje wypadków, 
rozgrywających się na Zachodzie. Należy 
stwierdzić, że wobec niebezpieczeństwa, 
które zawisło nad Polską — stanowisko 
całej opinji polskiej jest bardzo jednoli­
te. Najjaśniej sprawę tę stawia „Gaze­
ta Warszawska", która w artykule pod 
tytułem „Niemiecki projekt rozbioru Pol­
ski" piszę: Dla nas sytuacja jest jasna- 
Gdyby państwa zachodnie przyjęły pro­
pozycje niemieckie, to sprawa rozbioru 
Polski będzie na porządku dziennym 
Bylibyśmy świadkami powtórnego roz­
bioru, który drogą dyplomatyczną i praw­
ną, na podstawie paragrafu 19 statutu Li­
gi, według wszelkich zasad sztuki, z za­
chowaniem przepisów prawnych, mię­
dzynarodowych i za zgodą świetnych in­
stytucji międzynarodowych byłby doko­
nany. Rozstrzygnięcie spoczywa obecnie 
w ręku Francji. Na Francję są zwróco­
ne oczy narodu polskiego. Polska nie 
jest tworem sztucznym. Posiada teryto­
rjum zamieszkane od wieków przez Po­
laków. Istnieje nietylko na papierze, ale 
w duszach 30 miljonów ludzi. Gdańsk, 
Toruń, Katowice i dawne stolice pań­
stwa polskiego — Gniezno i Pozoań są 
również żywą częścią państwa, są ży­
wym ciałem, jak Kraków i Warszawa. 
Niemajpiędzi ziemi polskiej, którąby na­
ród polski odstąpił bez walni do ostatniej 
kropli krwi. Niema w Polsce rządu,

Warunki Berriola w sgrawie paktu hoziiBizgnsiwa.
PARYŻ, 5.3. (PAT) Jak się do­

wiaduje Agencja Havśsa, premjer 
Herriot zamierza uzależnić przyjęcie 
propozycji niemieckich w sprawie 
paktu bezpieczeństwa od następu­
jących warunków:

1) Zawarcie układów wojskowych 

między Anglją, Francją i Belgją, ści­

Separatyzm chorwacki w S. H. S.
ZAGRZEB, 5.3. (PAT) Blok 

stronnictw opozycyjnych przyjął na­
zwę bloku narodowego porozumienia 
i demokracji chłopskiej. Słoweńska 
partja ludowa na posiedzeniu, odby­
tem w dniu wczorajszym, postanowi­
ła przystąpić do wzmiankowane bloku. 
Stronnictwo Radicza wykreśliło ze 
swojej nazwy słowo „republikańska" 
i powzięło na zebraniu w Zagrzebiu 
następującą uchwałę:

Chorwacka reprezentacja narodo­
wa przystępuje do bloku opozycyjne­
go i zgadza się na to, aby blok ten 
posiadał jednego wspólnego prezesa 
i wspólne kierownictwo, odpowiedzial­

przekonanie, że Niemcy chcą przeszko­
dzić, żeby Chamberlaine postawił projekt 
paktu, obejmującego tylko Francję, An- 
glję i Belgję z pominięciem Polski.

Stresemann ma nadzieję, że jak się 
uda odwiedź załatwienie projektu Cham­
berlainem, a z drugiej" strony uczyni 
przedmiotem debat sprawę zachodnich 
granic Polski i wyzyska dla Niemiec 
pewne prądy angielskie— pobyt Cham­
berlaina w Paryżu nie przyniesie roz­
strzygnięcia, ale umożliwi pewne wyja­
śnienie sytuacji. Opinja angielska nie 
jest ustalona, ale opinja osobista Cham­
berlaina skłania się raczej ku 
gwarancjom reńskim, bez udziału Nie­
miec.

Tymczasem w czwartek miał być 
min. Skrzyński i Herriot u prezydenta 
Francji Dumarga.

stronnictwa, człowieka, któryby podpisa1 

nowy rozbiór Polski. Gdyby zaś pań­
stwa zachodnie chciały na podstawie 
statutu Ligi rozebrać Polskę, to byłoby 
to końcem istnienia tej instytucji, bo 
wtenczas przybrałaby ona charakter na­
rzędzia polityki niemiecko - angielskiej, 
przeznaczouego do imperjalistycznych 
zamierzeń tych państw. We Francji 
orientują się bardziej, co się dzieje w 
Polsce. W Anglji natomiast nie zdają 
sobie sprawy z tego, że wszelkie próby 
naruszenia terytorjum państwa polskiego 
muszą się skończyć wojną.

Mówimy z całą odpowiedzialnością 
za to, co piszemy w dzienniku, który 
jest wyrazem opinji panującej w stron­
nictwie, liczącym 100 posłów w Sejmie i 
rozporządzającym przeważającym wpły­
wem w kraju. Kości są rzucone. Spra­
wa rozbioru Polski jest postawiona na 
porządku dziennym.

Ze strony Polski musi się odezwać 
protest wyraźny i stanowczy. Niechaj 
spełni swój obowiązek Rząd, Sejm i spo­
łeczeństwo. Niecn się dowie opinja pu­
bliczna i rządy wszystkich krajów, że dla 
nas wszelki zamach na terytorjum pań­
stwa — to wojna.

Glos „Gazety Warszawskiej" jest naj­
bardziej znamienny i najbardziej zdecy­
dowany. W tym samym tonie przemawia 
cała prasa polska.

śle związanych z paktem gwaran­
cyjnym.

2) Wstąpienie Niemiec do Ligi 
Narodów z równoczesnem przyjęciem 
wszystkich stąd wynikających zobo­
wiązań

3) Gruntowna zmiana propozycji 
berlińskich co do przyszłych paktów 
Niemiec z Polską i Czechosłowacją.

ne przed plenum bloku wszystkich 
posłów opozycyjnych. Chorwacka re­
prezentacja narodowa podkreśla wy­
bitnie pokojowy charakter i pojed- 
nawczość narodu chorwackiego, który 
wszelako mimo wszystkich prześla­
dowań rozporządza wielką siłą, jak 
tego dowiodły wyniki ostatnich wy­
borów. Chorwacka reprezentacja na­
rodowa wyraża przekonanie, że naj­
skuteczniejszą metodą zwalczania 
obecnego systemu jest walka w par­
lamencie. Tylko w wyjątkowym wy­
padku mogłaby być zastosowana ab­
stynencja od udziału w pracach par­
lamentarnych.

O wojenne 
pogotowie Polski.

Z obrad Sejmowej Komisji Wojsk.
WARSZAWA, 5.3 (Tel. wł.) Na 

posiedzeniu komisji wojskowej przed 
porządkiem dziennym zabrał głos 
pos. Sadzewicz, motywując ogólne 
położenie Polski i oficjalny program 
rządu niemieckiego dokonania gwał­
tu na zachodnich granicach Polski w 
celu odcięcia jej od morza i odebra­
nia jej Górnego Śląska. Pos. Sadze­
wicz postawił wniosek, w którym żą­
da przyśpieszenia prac przez Mini­
sterjum Spraw Wojskowych nad pro­
jektem ustawy o przygotowaniu na­
rodu na wypadek wojny.

W dyskusji pos. Załuska wskazał, 
że dotychczas rząd nie posiadał świa­
domości, że ma obowiązek przygoto­
wania obrony państwa, tymczasem na 
zachodzie mamy sąsiada, który kon­
kretnie stawia sobie za cel rewizję 
granic Polski—to jest rozbiór Polski. 
Trzeba, żeby rząd już obecnie posia­
dał zupełną świadomość, że obowią­
zkiem wszystkich jego organów jest 
przygotowanie obrony państwa i te 
za brak tego przygotowania rząd ja­
ko całość ponosi odpowiedzialność. 
W tym duchu przemawiali inni mów­
cy i wniosek został uchwalony.

Następnie w dalszych rozprawach 
o organizacji naczelnych władz woj­
skowych pos. Stefan Dąbrowski oma­
wiał upoważnienia ustawowe dla Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, co do wy­
dawania przez mego uzupełniających 
rozporządzeń do istn.ejących usuw 
w czasie wojny.

Po uchwaleniu tego artykułu w 
myśl propozycji referenta komisja 
przystąpiła do debaty nad rozdzia­
łem 11, zatytułowanym „rząd* chodzi 
w nim o uprawnienia rządu, co do 
wykonania planu ochrony państwa, 
co do mobilizacji sił zbrojnych na 
lądzie i morzu i co do ogólnego kie­
rownictwa wojną — za to wszystko 
jest konstytucyjnie i parlamentarnie 
odpowiedzialna Rada Ministrów.

Glos włoski o mniej­
szościach w Polsce.
RZYM, 5.3. (Pat) „Corriere d ‘Italia* 

zamieszcza artykuł p. Ł „Polska i mniej­
szości". Autor artykułu zaznacza, że Pol­
ska już wprowadza postanowienia gwa­
rantujące mniejszościom prawa wyzna­
niowe i językowe, lecz wzamian wymaga 
lojalności, a musi tego wymagać ze szcze­
gólnym naciskiem, skoro uświadomi so­
bie, źe wśród tych mniejszości są ży­
wioły, podtrzymywane moralnie i mater- 
jaln e przez wrogów, a nie dopuszczają­
ce do zgodnego współżycia i wysuwają­
ce roszczenia, które krzywdzą prawa 
większości. Dalej porusza autor kwestję 
żydów w Polsce, których część ufna w po­
parcie zagranicy dąży do stworzenia Ju­
deo Polski. Mniejszości winny zrozumieć, 
że obywatelstwo dając prawa, nakłada 
równocześnie obowiązki a niespełnienie 
tych obowiązków podejmuje prawo do 
skarg na prześladowania.

Fatalny stan szkodnictwa pol­
skiego w Gdańsku.

GDAŃSK, 5 3. (A. W). Dzia­
łalność Macierzy szkolnej, omawiana 
na zjeżdzie, wykazała z jednej strony 
niezmierną doniosłość tej instytucji, 
z drugiej zaś różnorodność szykan 
stosowanych w Gdańsku względem 
dzieci polskich. Senat wymyślił dla 
zapisujących się dzieci polskich takie 
formalności, które uniemożliwiają nie­
mal robotnikom polskim posyłanie 
dzieci do szkoły. W stosunku do 
rodziców stosuje się teror ekono­
miczny. Lokale oddane na szkoły są 
frtalne, a nauczyciele mianowani przez 
Senat — nie znają języka polskiego. 
W otwieraniu ochronek robi się mnó­
stwo trudności. Centrum, widząc, że 
ochronki polskie rozwijają się coraz 
bardziej — zaczyna zakładać swoje 
własne ochronki, aby w nich germa- 
nizować dzieci polskie.

PoBierajcie L. 0. P. P.
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Marcowe zebranie Rady Ligi 
Narodów zapowiada się bardzo 
poważnie, chociaż i tym razem 
sprawy bezpieczeństwa, a miano­
wicie dalsze losy protokufu genew­
skiego, zagadnienie powszechnego 
rozbrojenia, wzięcie w karby pry- 
watnei fabrvkacp brom i t. p. zo­
staną prawdopodobnie znowu odro­
czone. Z te| dziedziny spraw, Rada 
zechce tym razem ustalić plan or­
ganizacji, w celu dokonywania ba­
dań o stanie zbrojeń w Niemczech, 
Austrii, Bułgarji i na Węgrzech. 
Badania te maią być dokonywane 
za pośrednictwem specialnych ko­
misji, należy jednak zapewnić tym 
komisjom wszelkie środki i spo­
soby, aby prace ich mogły rze 
cz) .viście i należycie być wykonane.

W grudniu zeszłego roku, rząd 
niemiecki nadesłał do Rady Ligi 
notę, poruszając szereg zagadnień 
w związku z ewentualnem przyję­
ciem Niemiec do Ligi (zachowanie 
neutralności, zwolnienie Niemiec z 
obowiązków niesienia pomocy ewen­
tualnie zaatakowanym członkom 
Ligi i t. d.). Rada może osobiście 
dać rządowi niemieckiemu odpo­
wiedź na wszystkie te sprawy, 
może jednak przekazać notę nie­
miecką zgromadzeniu Ligi (we 
wrześniu), ponieważ sprawy przy­
jęcia nowych członków do Ligi 
podpadają pod wyłączną kompe­
tencję ogólnego zgromadzenia, lecz 
nie Rady Ligi.

Z pośród spraw „mniejszości" 
będzie rozpatrywana sprawa wy­
dalenia patriarchy carogrodzkiego, 
wniesiona przez rząd grecki. Po­
nieważ Turcja me jest członkiem 
Ligi, przeto me można będzie zba­
dać tej sprawy bez uprzedniei na 
to zgody Turcji. Należy przypusz­
czać, źe Turcja będzie nastawała, 
aby sprawa patriarchy była roz­
ważana na podstawie układu tu­
recko - greckiego, tyczącego się 
mniejszości w tych kraiach.

Sprawy mniejszości greckich w 
Konstantynopolu, mniejszości ture­
ckich w Tracji zachodniej, mniej­
szości bułgarskich » Grecji i od­
wrotnie, wreszcie mniejszości pol­
skiej na Litwie, pozwalają przy­
puszczać, że wogóle zagadnienie 
mniejszości będzie jednem z głów­
nych lematów obrad Rady.

Ochrona mmeiszości polskich 
na Litwie, tak żywo interesująca 
społeczeństwo nasze, poraź pierw­
szy będzie rozważana na między­
narodowym terenie. O losach tej 
mniejszości opinja światowa nad­
zwyczaj słabo jest poinformowana 
i me posiada wyrobionego zdania. 
Należy mieć nadzieję, że wniesie­
nie tej sprawy przed Ligę rzuci 
dość dużo światła na stosunki li­
tewskie i przyczyni się do zainte­
resowania wewnętrzną polityką 
Kowna, na którą dotychczas nikt 
prawie uwagi me zwracał.

Jak zwykle, Rada zbada prace 
wszelkich komisji i organizacji Li­
gi za czas od poprzedniego posie­
dzenia Rady, załatwi szereg s'praw 
natury administracyjno - wewnętrz 
nei (przyjęcie dymisji, mianowania, 
wybór członków komisji rządzącej 
zagłębiem Sary i t. p.J i sądząc z 
prowizorycznego porządku dzien­
nego, zajmie się na zakończenie 
sprawami Gdańska.

Aż siedem spraw gdańskich ma 
być zdecydowanych w Genewie.

Po ostatniem zajściu można spo- j nicznych, które mają znaczenie je- 
dziewać się, że Rada uzna za | dynie po uporaHiu się z cało- 
wskazane rozważyć całość zaga- kształtem stosunków polsko-gdań- 
dmema gdańskiego i to w głów- i skich, dziś nieznośnych ze wzglę- 
nych jego zarysach, pomiiaiąc I dów natury politycznej, 
chwilowo uregulowanie spraw tech- | K. G.

Przed rozpoczęciem rokowań handlowych.
Berlin 1 marca.

W dniu 1-go marca rozpoczęły się 
polsko- niemieckie rokowania handlowe. 
Juź dziś na podstawie głosów prasy nie 
mieckiej stwierdzić możemy, że nie pój 
oą one łatwo. Główna ich trudność wy 
piywa n etylko z poczucia przewagi gos­
podarczej szczególnie silnego u Niemców 
po uzyskaniu pożyczki Davesa, ale w 
większym daleko stopniu z coraz wyraź 
niejszych zamiarów Niemiec złączenia z 
rokowaniami gospodarczemi również kwe- 
stji polt.cznych

Znamienne pod tym względem są u- 
wagi organu p. Stresemanna „Die Zeit“, 
który w numerze z dn a 23 lutego piszę: 
„Przy układach z Polską chcdzi nietyl 
ko o problemy natury gospodarczej, lecz 
przedewszystkiem o zagadnienia politycz­
ne" Jakie to problemy poi tyczne za 
mierzają poruszyć Niemcy w rokowaniach 
handlowych z Polską mówi „Die Zeit“ 
zupełnie wyraźnie: „W pierwszym rzędzie 
musimy uzyskać zaprzestania likwidacji 
majątków niemieckich w Polsce i wyda 
lama Niemców oraz uzyskać cofnięcie za­
rządzeń juź wydanych i przeprowadzo­
nych".

W tym kierunku więc pójdzie głów­
na presja Niemiec. W odniesieniu do 
Polski zależy im więc nietyle na rozbu­
dowie stosunków gospodarczych, ile na 
utrzymaniu za wszelką cenę niemieckiego 
stanu posiadania w Polsce, zwłaszcza ua 
zachodnich jej rubieżach. W związku z 
gloszonem przez Niemcy ustawicznie ha­
słem rewizji polskich granic zachodnich 
odsłania się z przerażającą wyrazistością 
istotny cel tego żądania, przygotowanie 
nowego zaboru ziem polskich.

Drugą poważną trudnością, która 
wysunęła się już w czasie rokowań nad 
prowizorjum jest żądanie przez Niemcy 
prawa największego uprzywilejowania w

Listy ze Lwowa.

Bojowa organizacja ruska.
(Od własnego korespondenta „Iskry".)

Lwów, 4 marca.

Na miejsce pisma „Skrytalec", orga­
nu „wojskowej emigracji ziem Zachod­
nio- Ukraińskiei Narodowej Republiki" — 
wychodzi w Wiedniu Uraz „Objednanie", 
co ma znaczyć: połączenie się Rusinów 
z państwa polskiego z Ukrainą Sowiec­
ką W piśmie tem jest ciekawa wiado­
mość „Z początków ukraińskiego ruchu 
strzeleckiego w Galicji". Informacje po­
dają Józef Kwas i Wasyl Kłym, główni 
organizatorzy ruskich strzelców, aka­
demicy.

Zawiązano Strzelców Siczowych w 
zimie 1912 roku i głównie wydawano 
podręczniki drukowane, a raczej hekto- 
grafowane, które pisał trzeci z organi­
zatorów: Wasyl Kuczabski. Z początku 
byli w strzelcach przeważnie akademicy. 
Ale (tu warto podać dosłowny ustęp): 
„Działalność of cjalnej organizacji U S.S. 
w obu odłamach (jeden reprezentowali 
sami akademicy, drugi: akademicy i ro­
botnicy) s>-.a bardzo ciężko. Dlatego po­
rozumiało się prywatnie nas trzech t.j. ja, 
tow. Kuczabski i tow. Kłym, by ożywić 
robotę. Zorganizowaliśmy „Mazepińskl 
Kurs Militarny* między gimuazistami we 
Lwowie, na który wstąpiło odrazu 30 
ukraińskich gimnazistów, a potem liczba 
ta wzrosła do 80. Prócz tego chwycili­
śmy pod swój wpływ istniejący już od 
początku szk. roku „Błasi", organizację 
uznaną oficjalnie przez Radę Szkolną w 
ukr. gimnazjum akademickiem wi Lwo­
wie. Było tam czionków 120 Stałem się 
gło-Aą „Błastu“.

Następnie opowiada Kwas, jak to 

odniesieniu do osób, grożące zalewem 
miast naszych przez żywioł niemiecki. 
„Die Zeit" upomina się o to bardzo sta­
nowczo: „Musimy uzyskać prawo naj 
większego uprzywileiowania nietylko w 
odniesieniu do towarów, lecz również w 
odniesieniu do osób, — aby kupiec nie­
miecki i przemysłowiec mieli wyrównaną 
drogę w Polsce i wogóle na wschodzie". 
Artykuł kończy się dziecinnem jak na 
organ ministra spraw zagranicznych Rze 
szy przekomarzaniem się, kto jest bardziej 
zainteresowany w dojściu do skutku nie­
miecko-po s ief umowy handlowej. Bądź 
my obiektywni! — Uregulowanie stosun 
ków gospodarczych leży w interesie obu 
kraiów, a jeśli już o ważkość tego zain 
teresowania chodzi, to leży ono napraw­
dę po stronie N emiec, które ze względu 
na swe zobowiązania międzynarodowe są 
bardzo poważnie zainteresowane w zdo­
bywaniu nowych rynków zbytu. Jeśliby 
nawet pojemność rynku polskiego była 
jak tego chce „Die Ze>t“ i inne pisma 
niemieckie, małą, to me należy zapomi­
nać. że główna tego przyczyna leży w 
konieczności gospodarczej, jaka się nasu­
nęła dla Polski, ograniczenia importu a 
spotęgowania eksportu. Jest to okres 
przeiściowy, po którym nastąpi rozpręże­
nie naszych sił gospodarczych.

Nie stajemy do rokowań handlowych 
z Niemcami z powziętemi a priori zało­
żeniami, natomiast z silnem postanowie­
niem n edopuszczenia do targów politycz­
nych, do snucia kombinacji sprzecznych 
z naszemi interesami. Zdecydowana pod­
stawa delegacji polskiej wobec zakusów 
niemieckich sprowadzenia rokowań na 
tory nierealne znajdzie poparcie w zwar­
tej opinji społeczeństwa polskiego.

uczniowie gimnazjalni ruscy ze Stryja, 
Sambora, jaworowa i Kocmania weszli w 
związek ze strzelcam, a dowiedzieli się 
o strzelcach przez tamą centralną orga­
nizację dragomanowską uczniów szkól 
średnich Galicji i Bukowiny. Celem sp­
iskowych dążeń było „zdobycie niepodie- 
go państwa ukraińskiego", a wydawano 
pismo: „Wieczny Rewolucjonista". Ćwi­
czenia uczniów były zwykle za rogatką 
stryjską, zamarstynowską i t. d. Pewnego 
dnia, po ćwiczeniach, otoczono strażami 
co 50 kroków dane miejsce za Zamar- 
stynowem i tam uroczyście „tow. Ku­
czabski podał rotę przysięgi, którą obe- 
m zobowiązywali się zdobyć z orężem w 
ręku niepodległość narodu ukraińskiego. 
Obecni powtarzali przysięgę". Następnie 
jett opisana przysięga „Piastów", w cza­
sie ćwiczeń nocnych. Straże otoczyły 
obóz itd. Uczniowie ruscy z różnych ' 
gimnazjów, zwiaszeza ruskich, ale także 
i polskich zgłaszali się masowo, a w ma­
ju 1914 roku pojechał Kwas do Złoczo- j 
wa do tajnego kółka „Centrali Dragoma- j 
nowskiej", gdzie w zebraniu „wzięło ; 
udział około 30 ukr. gimnazistów, którzy ! 
byli bardzo sprawą zachwyceni".

Wreszcie na końcu robi Kwas uwa- f 
gę. że „z członków powyżej wspomnia- i 
nych organizacyj młodzieży jest strzel- | 
cach 70 proc.", a trzeba dodać, źe ów 
protokół, teraz przedrukowany, pochodzi z 
3.lX 1915 r.

Niema tam wprost mowy o walce z ■ 
Polską, ale rzecz jest bardzo pouczająca ' 
i aktualny Gdy ruscy strzelcy nie mo- 1 

gil ściągnąć do siebie akademików ro~ 
botników itd., przeszli do uczniów i od­
razu tam znaleźli masę członków do taj­
nej organizacji i do strzelców. Zwłaszcza 
zużytkowali skaut ruski.

Historja się powtarza i to samo ro­
bią teraz bojowe organizacje ruskie, opie- 
raiąc się głównie na skaucie. Nawet w 
roku 1922 używano uczniów gimnazjal­
nych do podpalań i morderstw. Oczywi­
ście gimnazja ruskie, tworzące zamkniętą 
zwartą całość, są doskonale podatne do 
takiej hajdamackiej zbrodniczej roboty, a 
o to nikogo z agitatorów głowa nie za­
boli, że przez to demoralizuje się mło­
dzież, bo wszak gimnazja nie są chyba 
terenem odpowiednim do takich prze- 
ciwpaństwowych związków.

M. Pr.

Ziiissisnia jiwmIm w Polsce.
Wczorajsza „Warszawianka" donosi:

Równocześnie z zawarciem Konkor­
datu między Stolicą Apostolską a Polską 
załatwiona również ważna sprawa Pry- 
masostwa Polski. Załatwienie to doko­
nane zcstało poza tekstem Konkordatu i 
nie weszio w jego skład. Natomiast Sto­
lica Apostolska wydala w tej sprawie, 
w porozumieniu z Delegatami Rządu 
Polskiego, osobne zarządzenia, które ma­
ią być przestane Rządowi Po skiemu i 
Episkopatjwi Polskiemu.

Stolica Apostolska oparła się w 
swem zarządzeniu na tem, że obok od­
wiecznego Prymasostwa Polski w Archi- 
djecezji Gnieźnieńsko-Poznańskiej, jako 
kolebce Kościoła Katolickiego w Polsce, 
stworzony został w czasacn rozbioru ty­
tuł Prymasa Królestwa Kongresowego w 
Archidiecezji Warszawskiej.

W obecaem swem zarządzeniu Sto­
lica Apostolska utrzymała same tylko ty­
tuły Prymasów dla opu Arcybiskupów, 
Gnieźnieńskc-Poznańskiego i Warszaw­
skiego, ale wyłącznie jako* godności ty­
tularne, przy równoczesnem zniesieniu 
wszelkich rzeczywistych uprawnień, także 
czysto kościelnych, jakie imał Prymas w 
Polsce. Zarazem dla czysto formalnych 
względów hierarchicznych, bez istotnej 
treści i kompetencji, postanowiono, że z 
pomiędzy dwu tan zwanycn Prymasów 
pierwszeństwo w przewodniczeniu w o- 
pradacn Episkopatu i t. p. przysługuje 
temu, który wcześniej mianowany został 
Biskupem, względnie Kardynałem, co w 
tym wypadku odnosi się do J. E. Ks. 
Kardynała KakowsKiego, Arcybiskupa 
Warszawskiego. •

Opecne zatem zarządzenie Stolicy 
Apostolskiej, przy pozornem tworzeniu 
dwu czysto tytularnych godności pryma­
sowskich w Polsce, oznacza całkowite 
zniesienie prymasostwa w Polsce.

Nadesłane.
(Za dział ten Redattcja me odpowiada) 

Szanowny Panie Redaktorze!
W dniu 4 marca 1925 r. w poczytnym 
organie Pańskim ukazała się wzmianka 
o powołaniu do życia „Narodowego Ko­
mitetu Gospodarczego" dla wyoorów miej­
skich w Sosflowcu i o wejściu ao tegoż 
p. posła Knothego z ramienia Chrzęść. 
Demokracji. Zaiząd Oaęgowy Chrzęść. 
Demokracji Zagięcia uąoruwskiego ma 
zaszczyt podać do wiadomości ogółu, ze 
p posła Knotnegu do wymienionego Ko­
mitetu me delegował, a o powstaniu Ko­
mitetu dowiedział się z poczytnego pisma.

Z poważaniem
Zarząd Okręgowy Chrzęść. Demokracji 

Zagłębia Dąbrowskiego.
Sosnowiec, 5 lii 1925,

Nieodwoa nie tylko 3 dni! 
piątek, soboto i niedziela, 8 marca. 

Genjalne dzieło reżyserii
Ceorge‘a Fitzmauric‘a

Pulityczno-erotycziiy dramat w 8 akt. 
w roli głównej premiowana piękność 
Barbara La Marr przy współudziale 

premiera włoskiego Mussoliniego.

Nowość! Nad program! Nowość! 
(Na scenie)

Alfred Kamiński
Znany lmitator dźwięków, głosów 
ptasich i zwierzęcych, a także brzu- 
chombwca wystąpi ze swoim najno­

wszym repertuarem.
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Glm cni|ic7na.

Czy słusznie?
W jednym z numerów „Iskry* uka­

zał się artykuł p. t „inteligencja a praca 
społeczna*.

Czy autor owego artykułu nie za o- 
stro występuje przeciw gnuśności inteli­
gencji? Czy przed wezwaniem: „Inteli­
gencjo polskal Czas obudzić się z wy­
godne) drzemki* zbadał okoliczności, z 
których wynika ta bolesna, przymusowa 
niejednokrotnie bierność? Zdaje się, że 
— me

Bezsprzecznie jednostkom (mówię o 
ostatnich latach), stojącym na czele róż­
norodnych placówek społecznych, należy 
się hołd za ich poświęcenie i pracę, 
którą (mówiąc nawiasem) ułatwia im 
wrodzony zmssl organizacyjny. Lecz 
oprócz tych wybitnych nielicznych jed­
nostek jest caiy zastęp chętnych do pra­
cy, jednak trzeba ich nauczyć pracować, 
nie strzec zazdrośnie swych przywilejów 
organizatorskich, uwzględniać inicjatywę 
innych. Trzeba umieć wlać w tę „upo­
śledzoną* inteligencję praguienie czynu, 
przecież to:

....zapał tworzy cudy.
Nowości potrząsa kwiatem
1 obleka nadzieje w złote malowidła.

A jakże często inaczej się dzieje 
Oto zbiera się parę osób, stwarzają ja­
kąś nową organizację, otrzymują tytuły i, 
meprzejęci ideą prżewodmą zaczynają 
działać.

1 tu nastaje znane zjawisko: wielu 
ludzi z innych placówek spo.ecznych 
przerzuca się do nowopowstałej. Czyżby 
to b ł ów przysłowiowy „słomiany ogień*? 
Nie!—to jest właśnie ta nieprzezwyciężo­
na tęsknota w poszukiwaniu pianowej 
pracy, podnoszącej ducha.

1 gdyby tę gotowość nawet do tru­
dnych wysiłków dla dobra ogólnego u- 
m ano wykorzystać, dano jej odpowie1 ni 
kierunek, wtedy nie spoczywałaby odpo­
wiedzialność za podjęte dziaiania na bar­
kach jednostek, lecz całych kadr inteli­
gentnych współpracowników społecznych.

S. S.
stała czytelniczka .Iskry" 

Pogoń, 3-ilI.

BWffl Z® Śpiewaczy.
Wojewódzki Związek Stowarzy­

szeń muzyczno śpiewaczych rozesłał 
okólnik treści następującej:

Wobec zapadłej na Zjeździe de­
legatów z dnia 22 lutego rb. uchwały 
zorganizowania w Kielcach w dn. 17 
maja 1925 roku I go Wojewódzkiego 
Zjazdu Śpiewaczego, Zarząu Związku 
wzywa wszystkie placówki Pieśniar- 
stwa Polskiego, znajdujące się na te­
renie Województwa — do natychmia 
stowego przystąpienia do opracowy­
wania pieśni wyznaczonych na Zjazd. 
Towarzystwa niezrzeszone zechcą na­
desłać swe adresy celem zaliczenia 
Ich w skład Związku.

Protektąrat nad Zjazdem przyjął 
łaskawie Pan yVojewod& Kielecki, 
Manteunel.

Program pieśni ogólnych, wyzna­
czonych na Zjazd przez zebranych w 
dniu 22 lutego br. dyrygentów chó­
rów, jest następujący:

Chóry mieszane: „Bogurodzica* 
unisono. „Kwiat zabuuki* Maszyń- 
sk.ego, („Lirnik* Część II).

Chóry męskie: „Werbownicy* 
Maszyńskiego (śpiewnik: „Chóry Męs­
kie bez wtóru*) „Oj zaszumiały brzo­
zy* (Jruskiego, — „Rybacka Piosen­
ka żeglarza Kaszubskiego* z op. „Le­
genda Bałtyku* Nowowiejskiego 
(„Śpiewnik Polski*).

Po partytury wymienionych pieś­
ni, których T-wo nie posiada, należy 
bezzwłocznie zwrócić się do Zarządu 
Związku.

Udział w pieśniach wspólnych 
wszystkich chórów konieczny, przy­
czem:

T-wa, posiadające wyłącznie chór 
męski, biorą zasadniczo udział w po­
pisach chórów ogólnych męskich, nie 
wyklucza to jednak możności brania 
uuziału w popisach ogólnych chórów 
mieszanych.

T-wa, posiadające tylko chór mie­
szany zasadniczo, biorą udział w po­
pisach chórów mieszanych, aczkolwiek

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy raczyli odprowadzić drogie nam zwłoki 

ś. p. Józefa Bierkowskiego 
na miejsce wiecznego spoczynku, a wszczególności Wielebnemu Ducho­
wieństwu, znajomym i życzliwym składa serdeczne „Bóg zapłać* pozostała 
w giębokim żalu.

RODZINA.

również głosy męskie tych chórów 
mogą brać udział w pieśniach ogól­
nych chórów męskich.

T-wa, posiadające chóry męski i 
mieszany, biorą udział w popisach o- 
gólnych i drugich chórów.

T-w, aposiadające wyłącznie chór 
żeński, biorą udział w pieśniach o- 
gólnych chórów mieszanych.

Każdy chór, biorący udział w myśl 
powyższych wskazań w pieśniach o- 
gólnycb, ma prawo stanąć z wybraną

Posiedzenie Zarządu Miasta.
(ć) Zarząd Miasta Sosnowca w za­

stępstwie rozwiązanej Rady Miejskiej w 
każdą środę odbywa posiedzenia, na 
których rozpatruje sprawy, należące do 
kompetencji Kady Miejskiej.

Na onegdajszem posiedzeniu Zarzą­
du Miasta uchwalono wypłacenie Ży­
dowskiemu Tow. Dobroczynnemu 58 zł. 
15 gr. miesięcznie, jako subsydjum na 
prowadzenie ochronki.

Następnie Zarząd Miasta postanowił 
zmienić termin wpłaty podatku hotelo­
wego w tym sensie, źe po zainkasowaniu 
przez hotelarzy podatku w ciągu mie­
siąca winien on być wpłacony do kasy 
miejskiej najpóźniej 7-go następnego 
miesiąca.

Kronika Zagłębia.

6
Piątek

KALENDARZYK.
Dziś Suche dni. Perpetui. 
Jutro Suche dni. Tomasza. 
Wsch. siouca 6.23 
Zach. „ 5.13

Z Teatru

W SOSNOWCU.
Sobota, 8 marca „Eros i Psyche* 

siedem oorazów scenicznych J. Żuła­
wskiego, ukaże się po raz pierwszy 
pod reżyserją St. Czapelskiego.

Niedziela, 8 marca pp. „Madame 
Sans Gene*. vV celu uprzysiępnie- 
szerszemu ogółowi ceny zniżone od 
3 zj.—50 gr. Wieczorem po raz dru­
gi „Eros i Psyche" J. Żuławskiego.

W DĄBROWIE.
Poniedziałek, 9 marca „Eros i 

Psyche* siedem obrazów scenicznych 
J. Żuławskiego.

Bibljoteki w Zagłębiu
W Sosnowcu Bibl. P. M. S

I. ul Sienkiewicza nr. 1, w poniedzia­
łek, środę i piątki od 6 — 8 wiecz.
II. ul. Narutowicza nr. 28, w ponie­
działki i czwartki od 4 30 do 6.30 w.
III. ul Florjańska nr. 17, w ponie­
działki i piątki od 6 do 7.30 wiecz.
IV. ul. Kamienna nr. 16, w poniedział­
ki i czwartki od 4 do 6 w. „Bibljote- 
ka Miejskiego Uniwersytetu Ludowe­
go w Sosnowcu*, ui. Piłsudskiego 1 
(obok Bibljoteki P- M. S.) w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 5 do 
7 wieczorem.

W Będzinie XI. (P. M. S.) Plac 
3 go Ma|a 4.

Tow. kursów wieczorowych dia 
robotników, ul- Modrzejowska.

W Dąbrowie XII. (P. M. S.) ul. 
3 go Maja o.

Bibljoteka im. Kąłłątaja, ul. Kr 
Sobieskiego 15. Otwarta w ponie­

przez siebie jedną pieśnią popisową 
do konkursu.

Ponieważ Zjazd odbywa się pod 
hasłem Pieśni Polskiej, przeto wybra­
ne utwory konkursowe winny być 
wyłącznie utworami polskich kompo­
zytorów ze szczególnem uwzględnie­
niem pieśni ludowej. Tytuł, nazwisko 
kompozytora, oraz śpiewnik, w któ­
rym wybrana pieśń jest zamieszczo­
na, względnie jej partyturę należy na­
desłać do Zarządu Związku najpóź­
niej 15-go marca 1925 roku.

Na prośbę Stowarzyszenia Techni­
ków w Sosnowcu Zarząd Miasta zmniej­
szył Stowarzyszeniu podatek aljenacvjny 
o połowę, to znaczy o 163 zł. 68 gr. 
Podatek ten należy się miastu w związku 
z nabyciem przez Stowarzyszenie placu 
pod budowę domu społecznego.

Do Dyrekcyjnej Rady Kolejowej w 
Warszawie wydelegowano prez. miasta 
inż. Michaela, jako członka Rady i p. 
K. Jarżę. jako jego zastępcę.

Na zjazd Związku Miast w War­
szawie, który się odbędzie w dn. 22, 
23 i 24 inarca r. b. udadzą się, jako 
przedstawiciele Sosnowca, pp. prez. Ml- 
chael i ławnicy: Wolf, Pawełek i Kurek.

działki, środy i soboty, od godz 4 0 
do 7 wiecz.

Bibljoteka Górnicza, ul. Kr. Ja­
dwigi 6

W Niwce V1L (P. M. S.) uL Szo­
sowa dom p. Trepki, w dni powsze­
dnie od 4 do 6 w.

VII a (P. M. S. Nowości), w śro­
dy i soboty od 4 do 6 w.

W Zagórzu. VIII. (P. M. S.) i 
czytelnia Mowości, w lokalu klubu 
urzędników Towarzystwa Sosnowiec 
kiego, w środy i soboty od 7 do 9 
wiecz.

Transmisje radjofoniczne.
Program na piątek, 6 marca. 

Koncerty.
Warszawa (38 o m) Godz. 18.00— 

18 45 — koncert orkiestry oroadcastingo- 
wej oraz pieśni i arje z najnowszych o- 
peretek zespołu artystów teatru Nowości: 
pp. Niewiarowskiej, Sokołowskiej, Szcza­
wińskiego i Sendeckiego.

Praga (1100 m.) Godz. 20.00 —22.00 
koncert popularny.

Paryż (458 m.) Godz. 20.30— kon­
cert muzyczno-wokalny.

Budapeszt (2000—3000 m.) Godz. 
11.00—13.00 — koncert.

Wiedeń (530 m.) Godz. 16.10 — 18.00
— koncert popołudniowy; godz. 20.00— 
wieczór humoru.

Lipsk (452 m.) Godz. 20.15 — kon­
cert orkiestry wojskowej.

Berlin (500 m) Godz. 16.30—18.00
— koncert orkiestry broadcastingowej; 
godz. 20 30 — wieczór rozmaitości, mu­
zyka, śpiewy, deklamacje i t. p.

Londyn (3ó5 m.) Godz. 14.00—15.00
— koucert.

Wrocław (415 m.) Godz. 19.15—19 45
— pieśni i dopcipy ludowe; godz. 20.30
— koncert orkiestry symfonicznej.

Królewiec (465 m.) Godz. 16 30 — 
18.00 — koncert orkiestry broadcastin­
gowej; godz. 20.00— „Aida* op. Ver- 
di’ego.

Zurych (500 m.) godz. 20.15—chór 
męski, koncert kwartetu i muzyka kame- 
reina.

Konferencja u prez min. Grabskiego.
(ć) W nadchodzącą sobotę odbędzie 

się w Warszawie konferencja z imciaty- 
wy i pod przewodnictwem prez min. p. 
Grabskiego w sprawie bezrobocia i za­
trudnienia bezrobotnych w Zagłębiu Dąb- 
rowskiem i w Łodzi. Na konferencję tę 
z Zagłębia zaproszony został prez. mia­
sta, inż. Michael.

Pożyczka amerykańska dla miast
(ć) W lokalu Związku Miast w War­

szawie, a następnie w gmachu Banku 
Gospodarstwa Krajowego odbędzie się 
konferencja delegatów samorządów Za­
głębia Dąbrowskiego z przedstawicielami 
instytucji f nansowej Ullen tt Comp. Po­
nieważ kredyt dla miast, udz eiony przez 
Ullen et Comp. jest zbyt drogi, jeżeliby 
został użyty na inwestycje maio rautują­
ce się, przeto samorządy nasze wystąpią 
w pertraktacjach z amerykanami, jako 
Spółka Wodociągowa Zagiębia Uąorow- 
SKiego. Jeżeli peitrakiacje doprowadzą 
do pożądanego szuiku. wówczas uoadnie 
istnie.ą.y projekt zaprowadzenia wodo­
ciągów tylko w Sosnowcu w porozumie­
niu z jednym z gwarectw w Zagtęoiu i 
z powrotem stałaby się antuaiuą sprawa 
zrealizowauia projektu prof. Kosiońskiego. 
Projekt ten zostai opracowany dia caie- 
go Zagłębia.

Koncert inauguracyjny.
Sosnowieckie lowarzystwo Mu­

zyczne po 10 cjo letniej przerwie, 
wznawiając swą działalność, urządza 
w dniu 7 marca rt>. w san Państwo­
wego Gimnazjum im. „Staszica* kon­
cert inauguracyjny, na wykonaniektó 
rego złożą się chóry męski i miesza­
ny T-wa pod kierownictwem prof. 
Guzikowskiego, kwartet, oraz zapro­
szony profesor konserwatorjum war­
szawskiego p. Heintze, znakomity in 
terpretator Chopina,

Bilety w cenie 4, 3 i 2 zł. mogą 
być zamawiane u członków Tow. Dla 
uczącej się młodzieży bilety wejścio 
we w cenie 50 groszy. Zarząd STM. 
wyraża nadzieję, że pod kierownic­
twem i zasłużonego prof. Guzikow- 
skiego chóry Tow. umiejętnem i su- 
miennem wykonaniem zjednają sobie 
dawniejszą sympatję i poparcie.

„Chrześniak wojenny".
Sekcja dramatyczna k. s. „Siła* w 

Strzemieszycach odegra w dn. 7 o.m. tj. 
w sobotę krotcchwilę p. t „Chrześniak 
wojenny*, pod reżyser,ą p. W. Kozłow­
skiego. 25 proc czystego zysku przezna­
czono na potrzeby miejscowego kościoła, 
resztę na cele sportowe klubu.

Egzamin w szkole policyjnej.
(g) Dziś i jutro odbywać się bę­

dą egzaminy w szkole policyjnej na 
Piaskach.

Z ramienia komendy okręgowej 
na egzamin przyjechał za.stępca kom. 
okręgowego, podinspektor W. Wójcik.

Zawiadomienie.
Zawiadamia się paraijan zboru e- 

wangelicko-augsburgskiego w Dąbro­
wie, że dnia 8 bm. tj. w niedzielę od­
będzie się nabożeństwo w języku 
polskim połączone z Komunją sw.

1511

Odczyt
W piątek dn. 6 b. m. w sali Troca­

dero o godz. 7,30 wieczorem wygłosi od­
czyt na zebraniu rozwojowem Wielebny 
ks. prefekt Koźlicki na temat „Talmud 
Babiloński jako antyteza etyki teoretycz­
nej Chrześcijańskiej* część i-ą „Talmud, 
jako doktryna moralna*. Niezwykle inte­
resujący temat powinien ściągnąć liczne 
rzesze słuchaczy, szczególnie zaś sfery 
inteligencji*. 1493

Wykład o Puccinim
Staraniem Koła T.N.S.W. w Sosnow­

cu odbędzie się w niedzielę, dn. 8 mar­
ca o godz. 5 po południu w sali G,ma. 
im. Staszica wykład o Puccinim d ra pro­
fesora Józefa Reissa, znanego autora cen­
nych prac z zakresu historji muzyki.

W ilustracji wykładu weźmie udział, 
prócz, wymienionych w afiszach pp. Biel­
skiej, Droźdzlkowskiej, Szafrańcówny i 
Lichoty (ze szkoiy śpiewu pani Marek- 
Onyszkiewiczowej) również p. St Stoń- 
ski. Odśpiewane będą wyjątki z „Ma- 
non Lescaut*. „Cyganerji*, „ 1'osci*, „Ma­
dame Butteifly*, „Jaskółki* i „Gianni 



Nr. 53. .ISKRA* —- rfatelt O marca T925 rofrn.

Schicci*. Bilety w cenie 3 i 2 zt — dla 
uczącej się młodzieży 1 zł. — do nabycia 
przy wejściu.Z ruchu spółdzielczego.

(g) W niedzielę, dnia 8 b. m. odbę­
dzie się w sali Stów, robotników chrześ- 
cjańskich przy ul. Kościuszki w Dąbro­
wie, doroczne zebranie członków stów, 
spożywczego robotników chrześcjańskich.Główny Komitet Wyborczy.

(ć) Przewodniczącym Głównego Ko­
mitetu Wyborczego, powołanego do ży­
cia w związku z wyborami do Rady 
Miejskiej, jak już donosiliśmy został mia­
nowany sędzia bądu Okręgowego w Sos­
nowcu, p. Józef sokołowski. Przewodni­
czący zgodnie z dekretem na członków 
GłOwnego Komitetu powołał pp. Czesła­
wa Kowalskiego, zastępcę starosty, Jerze­
go Wolfa, ławnika miejskiego, Kazimie­
rza Jarzę, b. wiceprezesa Rady Miejskiej, 
Macieja Łaszczy ńsKicgu, sekretarza Zw. 
Pracown. Handi. i Przemys>owycb, Wł. 
Witkowskiego, prezesa Związku Drobnych 
Kupców, Ja>i Beduateg z ramienia rze­
mieślników i dr. Maasymiljan ^oJkowicz.

Na pierwszein swem posiedzeniu 
Główny Komitet podziela miasto na 16 
obwodów wyborczych. Szczegóły tego 
podztatu wkrótce usazą się w specjal­
nych af szach komitetu.

Przewodniczący Komitetu przyjmuje 
Interesantów w kancelarjt Rad, Miejskiej 
codziennie prócz świąt od godz. 11- ej 
do 1-ej w południe.

Ważne dla członków LOPP.
(g) Pisaliśmy przed kilku dniami 

o projektowanem otwarciu linji lotni­
czej Waiszawa-Katowtce.

Jak się dowiadujemy, linja ta ma 
być już w maju rb. oddana do uży. 
tku, a ponieważ z udogodnieni* tego 
korzystać będą także mieszkańcy Za­
głębia, zwrócić należy uwagę, iź 
wszyscy członkowie LOPP. korzysta­
ją z 50 proc, zniżki. Jest to znaczne 
udogodnienie, gdyż po uiszczeniu 50 
gr. składki członkowskiej każdy bę­
dzie mógł dostać się z Katowic do 
Warszawy lub odwrotnie za opłatą 
około 20 zł. i to w ciągu 2 go­
dzin.Język urzędowy Magistratu Katowickiego.

(i) Na szosie, wiodącej z Sosnowca 
do Szopienic od ub. poniedziałku trwają 
prace nad jej naprawą. W związau z 
tem ruch kołowy został wstrzymany i u 
wylotu ul Sobieskiego w Sosnowcu Ma­
gistral Katowicki postawił szlaban z na 
pisem, że szosą jeździć nie wolno. Na­
pis ten nikomuby nie przeszkadzał, gdy­
by brzmiał po polsku, lecz musi wywo­
łać zoumienie fakt, ze w napisie tym Ma­
gistrat Katowicki użył języka niemieckie­
go. Wczoraj władze miejskie w sosnow­
cu poleciły wspomniany napis usunąć.

Rozwój kasy oszczędności.
Uruchomiona niedawno kasa oszczęd­

ności w Będzinie zaczyna się coraz lepiej 
rozwijać, zyskując zauianie szerokich sfer 
ludności.

Obecnie kasa ma już około 100 ty­
sięcy zł. wk.adów, a ponieważ uzyskano 
redyskonto weksli w Banku Gospodar­
stwa Krajowego i w Banku Komunalnym 
kasa będzie w możności rozwinąć zakres 
pracy.

Jak już pisaliśmy kasa przedewszyst­
kiem będzie udzielała pomocy ludności 
rolniczej oraz wszelkiego rodzaju insty­
tucjom spółdzielczym.Rejestracja rowerów.

(g) Wczoraj rozpoczęła się w sta­
rostwie rejestracja rowerów z ca ego po­
wiatu. W pierwszym dniu było niewiele 
zgłoszeń, może dlatego, ze rejts racja 
trwać będzie cały miesiąc, tj. do dnia 5 
kwietnia r.b. Zaznaczyć trzeba, iż uchy­
lający się od rejestracji pociągnięci będą 
do odpowiedzialności, która grozi 2 mie­
sięcznym więzieniem.Dziwne porządki.

(g) Pod takim tytułem zamieści­
liśmy wczoraj notatkę o wprowadze­
niu 24 godzinnych dyżurów na stacji 
w Zawierciu.

Jak nam obecnie donoszą ze sfer 
kolejowych, oryginalny ten system 
zaprowadzono na wszystkich niemal 
stacjach Zagłębia, co wywołało ogól­
ne rozgoryczenie i skargi.

Istotnie ma się wrażenie, że ko-

W piątek, dnia 6-go marca o godz. 7 30 wiecz. w sali „Trocadero" odbędzie się zebranie rozwojowe, na którem wygłosi odczyt 
Wielebny Ks. Prefekt Wojciech Koźlicki --- na temat------

JalffiBil iahilifisil iako antyloza etyki leoreiy:znoi [hrzośranskiej". 
I część „TALMUD JAKO DOKTRYNA MORALNA". Wstęp tylko dla chrześcijan. 1492

muś zależy na tem, aby ten najspra­
wniej funkcjonujący aparat, jakim jest 
nasze kolejnictwo, zepsuć i „wyko­
leić", bo gdyby projektodawcy kaza­
no tylko siedzieć bezczynnie w ciągu 
24 godzin, przekonałby się, iż jest to 
rzeczą niemożliwą, a tembardziej jest 
niemożliwem, aby urzędnik mógł 
dobrze pracować w ciągu tak długie­
go czasu i to w kasie biletowej, gdzie 
trzeba mieć świeży umysł i zdrowe 
nerwy.

A teraz druga strona medalu.
Jeżeli sklepikarza pociąga się do 

odpowiedzialności za to, iż miał sklep 
otwarty 15 minut dłużej, wogóle zaś 
istnieje ochrona pracy i ustawowo 
wprowadzony jest 8 godzinny dzień 
pracy, zapytujemy władze, na jakiej

Rozruchy na kopalni Renard.
Tłum zdemolował biorą dyrektorów.

Z powodu redukcji robotników 
na kopalni Renard, która 
objęła około 800 robotników, powsta­
ło silne zaniepokojenie i zdenerwo­
wanie, a następnie doszło wczoraj do 
rozruchów.

O godzinie 3 po połu'niu zebrali 
się robotnicy w sali zbornej w licz­
bie przeszło 1000 osób, wśród któ­
rych przeważali zredukowani.

Tłum po krótkiej naradzie udał 
się gremialnie przed biuro główne, 
gdzie atmostera stała się momentalnie 
mocno podniecona.

Tłum runął ławą do lokalu biu­
ra i zdemolował 2 pokoje, mianowi­
cie gabinety dyrektorów pp. Pirscbla 
i Żukowskiego. Wybito szyby, znisz­
czono urządzenie gabinetów. Stało 
się to w ciągu 40 minut.

Zjawiła się zaraz policja piesza 1 
konna z 111 go i 1-go komisarjatu 
Przybył również nadkom. Strzelecki.

Ktoś z tłumu wystrzelił z rewol­
weru w powietrze.

Strzał ten spowodował interwen­
cję policji, która na postrach dala sal­
wę w górę

Tłum wtedy rozbiegł się, ucie­
kając przez okna.

Aresztowano 36 osób, podejrza­
nych o wywołanie rozruchów.

Powyższe relacje otrzymaliśmy z 
terenu kopalni. Uzupełnić je należy 
informacjami, otrzymanymi z innych 
źródeł.

Tłum robotników udał się do biu­
ra kopalni Renard, chcąc pertrakto­
wać z p. Pirschlem, wicedyrektorem 
kopalni.

P. wicedyr. Pirschel oświadczył, 
że nie może przeprowadzić narady 
bez udziału inspektora pracy p. 
Gallota. >

Wówczas tłum robotników, prze­
ważnie z młodszej generacji, wdarł

Łowca ciemnych dusz.Praktyki sekciarskie p. Huszny. — Analfabeci i histeryczki w pułapce. — Smutny epilog sekciarskiej zabawy. - Ostrzeżenie zbałamuconych.
(g) Pisaliśmy już kilka razy o 

sekciarzu Husznie, który na naszym 
terenie począł szerzyć ruch odcze- 
pieńczy między nieuświadomionymi 
robotnikami.

Władze nasze nie mogły wręcz za­
bronić sekciarzowi uprawiania swych 
praktyk, gdyż zgodnie z przepisami, 
wystąpił on do władz o zalegalizowa­

podstawie może ktoś bezprawnie 
zmieniać przepisy i wprowadzać po­
dobne zarządzenie.

Zdaje się, iż obowiązujące prze­
pisy przedewszystkiem winny być 
przestrzegane w instytucjach pań 
stwowych, inaczej możemy wytwo­
rzyć wysoce szkodliwy precedens.

Kinoman.
Kilkunastoletni Zygmunt Super­

nak, zam. przy ul. Rysiej 5, znalazł 
w drukarni .Praca" kilka biletów wej­
ściowych do kina „Udziałowego". 
Kinoman przy pomocy tych biletów 
dostawał się bezpłatnie do kina, za 
co policja sosnowiecka spisała na 
niego protokuł.

•ię do biura i zdemolował urządze­
nie dwóch gabinetów.

Interwencja policji tłum roz­
prószyła. Kilka osób winnych wywo­
łania rozruchów aresztowano.

Rozruchy na kopalni Renard wy­
wołują smutne refleksje. Każdy ro­
zumie rozżalenie zredukowanych ro­
botników, którym nędza zajrzała 
w oczy, ale mimo wszystko nie tędy 
prowadzi droga do polepszenia doli 
pracujących.

Jak się dowiaduiemy, z pośród are­
sztowanych zatrzymano tylko 5 faktycz­
nych sprawców dzikiej zemsty, wywartej 
na martwym inwentarzu biura.

Tego rodzaju ekscesy nie doprowa­
dzą nigdy do celu, a wywołają tylko 
zdumienie, że robotnik na tej drodze 
dochodzi swych praw.

Niewątpliwie działać tu musialy inne 
czynniki, którym zależało na wywołaniu 
zamętu, i które tego rodzaju metody s’o- 
sują wszędzie, chcąc w ten sposób wzou- 
dzić wrażenie wśród społeczeństwa o 
swych wpływach na masy robotnicze.

Czynniki te, powiedzmy otwarcie, 
pozostaiące na usługach czerwonej Mo­
skwy, doprowadziły niedawno do podo­
bnych, godnych ubolewania ekscesów w 
Łodzi, wczoraj zaś wywołały ferment u 
nas, korzystając z redukcji przeprowa­
dzonej na kop. Renard, spowodowanej 
li tylko kryzysem gospodarczym.

Co więcej, tłum podburzony przez 
agitatorów nie czeka: na interwencję in­
spektora pracy, lecz sam, pod wpływem 
nikczemnych namów, urządzi! sobie sa­
mosąd nad... urządzeniem biura.

Wczorajsze, przykre .ekscesy świad­
czą o zanikających wpływach związków 
zawodowych, które, rozbudziwszy w ma­
sach dzięki swej demagogji niepożąda­
ne instynkty, wydały je obecnie na łup 
agitacji czerwonych emisarjuszów.

nie sekty, do czasu zaś otrzymania 
definitywnej odpowiedzi, mógł do pe­
wnego stopnia zajmować się prakty­
kami sekciarskiemi i przygotowywać 
sobie teren do przyszłej działalności.

Na szczęście, robotnik w Zagłębiu 
nie jest tak naiwny, jak się sekcia­
rzowi wydawało, pomimo bowiem 
dłuższy czas trwającej i niezwykle 

ywtężonej działalności, zdołał pozy­
skać dla organizowanej przez się 
gminy, zaledwie około 60 osób, prze­
ważnie analfabetów lub histerycznych 
kobiet.

Ponieważ władze od samego po­
czątku zajęły stanowisko nieprzychyl­
ne w stosunku do działalności sekcia- 
rza, chciał on postawić władze wobec 
faktu dokonanego, t. j. organizował 
pospiesznie gm nę i bezprawnie udzie­
lał ślubów, chrztów, wydając obała- 
muconym odpowiednie dowody, prócz 
tego składał władzom stosowne za­
wiadomienia osób, które postanowiły 
przy’ączyć się do organizowanej' przez 
sekciarza gminy.

Obecnie kwest ja działalności 
Huszny została wyjaśniona, gdyż Mi­
nisterjum Wyznań Religijnych odmó­
wiło zalegalizowania gminy i tym sa­
mym wsz»lkie śluby, chrzty i t p. do­
konane przez sekciarza, nie są ważne, 
jak również nie wolno mu nadal 
urządzać zbiorowych nabożeństw itp. 
praktyk, przysługujących tylko oso­
bom, względnie wyznaniom do tego 
uprawnionym.

Z racji tej należy ostrzec obała- 
muconych przez sekciarza ludzi, Iż 
zawarte przez niego śluby lub chrzty 
nie mają prawnego znaczenia i należy 
akty te uskutecznić podług obowiązu­
jących przepisów, inaczej można się 
narazić na duże nieprzyjemności, 
zbędne wydatki, a nawet na odpowie­
dzialność karną

Co zaś do Huszny, używającego 
bezprawnie tytułu księdza proboszcza, 
zostały mu zakazane dalsze praktyki 
sekciarskie 1 jeżeli do tego się nie 
zastosuje, władze postąpią z nim tak, 
jak z każdym, nie chcącym podpo­
rządkować się obowiązującym prze­
pisom.

Jak wiadomo, sekciarz obrał so­
bie siedlisko na kolonji „Dziewiątej" 
pod Gołonogiem, gdzie w pewne dni 
urządzano zbiorowe nabożeństwa, 
wieczorem zaś działy się tam po­
dobno zupełnie inne rzeczy.

Kronika Olknsza.Budowa szkół powszechnych na wsi.
Rząd nasz, wzorując się widocznie 

na zagranicy, poleca budować po ws ach 
szko>y wed'ug ostatnich wymagań archi­
tektonicznych, t. j. o salach dużych i wi­
dnych, salach do ćwiczeń gimnastycznych 
etc, jednym słowem budynków luksuso­
wych. lednocześnie rząd udziela dodatniej 
pomccy przy budowie przez udzielenie 
pożyczek i subwencji, aby umożliwić 
powstanie licznych szkól po wsiach.

Wszystko to jest mało i włoścjanln 
nie buduje gmachów podtug tych „prze­
pisów rzundowych", motywując, iź jest 
tak ściśnięty śrubą podatkową, że tak 
pięknych i bogatych szkól budować nie 
jest w stanie. Czy ma rację—nie wiadomo.

Lecz z drugiej strony, ponieważ wie, 
ze bez szkoły dziecko obejść się nie 
może, a możliwe, że nie posyłając je 
może być nawet karany, buduie t. zw. 
„Domy Ludowe" znacznie tańsze i nie 
wymagające rządowych planów. Chłop­
skim rozumem ogarnął, że na tem lepiej 
wyjdzie! Bo kiedy p. Grabski (a jak 
mówią p. Grabiec) zmęczy się, to wów­
czas będą budować szkoły podiUg tej 
recepty drogiej, a „Domy Ludowe" słu­
żyć będą później za sale tańców i na 
wiece posłów Kwapieniów.

Takich „Domów Ludowych" budują 
obecnie w powiecie Olkuskim dość dużo, 
nawet wsie biedne. Podajerny ich spis: 
wieś Rodaki, gm. Ogrodzieniec; wieś Pod­
zamcze gm. Ogrodzieniec; wieś Ryczó- 
wek, gm. Ogrodzieniec; wieś Dłużec, gm. 
Wolnrom; Kąp.ele WieiKie, gm. Wolbrom; 
Przybysławice gm Minoga; Wielka Wieś 
gm. Minoga; Ściborzyce, gin. Minoga; 
Grzegorzowice gm. Minoga; Celina, gm. 
Minoga; Golucn jwice, gm. Kroczyce; l*r- 
nawa, gm. Jangrod; Wola Libertowska, 
gm. Żarnowiec.

W kosztach budowy „Domów Lu­
dowych" partycypuje Sejmik Olkuski w 
wysokości od 500 — 3000 złotych przy 
każdej budowie. Ko.
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Ze spodu kolarskim.
Na odbytem ogólnem rocznym ze­

braniu sosnowieckich kolarzy i motorzy­
stów, porucznik Nitecki wygłosił obszer­
ny referat o przysposobieniu rezerw ko­
larskich w armji polskiej na wzór państw 
zachodnich, zaznaczając wyraźnie, jakie 
szalone usługi oddaje kolarz na wojnie. 
Zebrani przyjęli ten referat bardzo przy 
chylnie i przyrzekli współpracę z poru­
cznikiem Niteckim, tworząc w tym jesz­
cze sezonie pluton kolarzy wojskowo 
wyćwiczonych, rekrutujących się prze 
ważnie z młodzieży.

Następnie obszernie referowana była 
sprawa toru wyścigowego. Ta bolączką 
każdego klubu spoitowego i nareszcie w 
tvm sezonie coś z tego będzie, gdyż nie­
strudzony zarząd klubu pracuje intensy­
wnie, aby w Sosnowcu sport kolarski 
rozwinąć należycie, gd ż kolarze polscy 
dowiedli na olimpiadzie zeszłorocznej, że 
stoją na wysokości swego zadania,

Po wysiuchaniu sprawozdań z dzia­
łalności zarządu, komisji rewizyjnej, spor­
towej i po przyjęciu bjiansu za rok ubie­
gły, przystąpiono do wyborów zarządu 
na rok 1925. Na prezesa powołano p. 
J. Fliskiego, na vice-prezesa p. H. Ltvt- 
toux. na sekretarza Trzaskalskiego, na 
gospodarza p. Barana, na kapt. motorzy­
stów p. L Zalegę, na kapt. kolarzy p. J. 
Chrząstowskiego, na vice-kapt. W. Tom 
czyka, na skarbnika p. M. Dynkowskie- 
go. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
L. Szczygielski, B. Grabiańsid i St Sza- 
ttuga (junior).

Sekretarjat klubu będzie się mieścił 
nadal przy ul. 3 go Maja 15, u p. Zalegi-

Pożyczka amerykańska dla Krakowa
Przed kilku dniami z ramienia ma­

gistratu krakowskiego, wyjechał do Ame 
ryki p. Zajdenfrau, były konsul polski w 
Brukseli, celem przeprowadzenia roko­
wań z domem bankowym Morgana o u- 
zyskanie pożyczki na inwestycje gminne. 
Wrazie dojścia do skutku tych rokowań 
Kraków otrzymałby pożyczkę w wyso­
kości 8 miljonów dolarów na 8 procent, 
amortyzowaną po 25 latach. Pieniądze 
użyte byłyby na rozszerzeni sieci wo­
dociągowej, naprawę bruków, budowę 
nowych linji tramwajowych i regulację 
ulic.
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
Kronika g

Opłaty Stemplowe. Według da­
nych centralnej księgowości, izby 
skarbowe notują systematyczny wzrost 
opłat stemplowych. W pierwszej de­
kadzie stycznia z opłat stemplowych 
wpłynęło’2 6 milj. zł., w 2 dekadzie 
— 2,8 milj, zł, w 3 — 3,2 milj zł.; 
w 1 zaś dekadzie lutego — 3,3 milj. 
zł., a wzrost ten uwidocznia się ró­
wnież w 2-ej i 3 ej dekadzie lutego.

Przywóz samccliodów do Polski. 
Wedle informacji Elibora ruch w impor­
cie samochodów wzrasta. Przyczynia się 
do tego piękna pogoda. W styczniu spro­
wadzono około 65 samochodów Forda, 
traktorów-Fordsona i Buicka. W lutym 
cyfra ta dosięgnie już 70, a na marzec 
przewidywane jest już 100 samochodów. 
Także i inne f.rmy importują coraz wię­
cej samochodów do Polski, znajdujących 
łatwo nabywców, mimo narzekań na 
ciężkie czasy.

Podatek dochodowy od uposażeń 
SłUŻbOWyCD W marcu. Ministerjum bkar 
bu zarządziło, aoy pjbór państwowego 
podatku dochodowego od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za 
pracę najemną na całym obszarze Rze­
czypospolitej był w miesiącu marcu rb. 
dokonywany w dotychczasowym trybie, 
według skali i przepisów, ogłoszonych 
w Nr. 20 „Monitora Polskiego" z dnia 
25 stycznia 1925 r.

Kredyty na zasiewy. Dla ułatwienia 
zasiewów, rząd asygnował dla woje­
wództwa Kieleckiego 500 tys zł.

Imigracja do raju sowieckiego. Do­
noszą z Mostowy: Wydział kolonizacji 
komisariatu rolnictwa ogłosił dane liczbo-

ospodarcza.
we, dotyczące imigracji kolonistów zagra­
nicznych do Rosji sowieckiej. Ogółem w 
ciągu dwu:h ostatnich lat zgłosiło swe 
życzenie wyemigrowania do Rosji sowie­
ckiej 57 grup cudzoziemskich. Według 
poszczególnych kraiów grupy te pocho­
dziły: z Niemifcc—24 grupy, ze Stanów 
Zjednoczonych—12, z Czechosłowacji — 
6, ze Szwajcarji—3. Pozostałe giupy po­
chodziły z Kanady, Wioch, Estonji, Uru 
gwaju, Danji, Turcji, Australji, Węgier 
i Austrji. Niektóre z tych grup nie uzy­
skały pozwolenia rządu sowieckiego na 
przybycie do Rosji sowieckiej.

Stan zasiewów na Ukrainie. Według 
urzędowych danych, zebranych przez or­
gany komisarjatu rolnictwa i stacje do­
świadczalne rolnicze, stan zasiewów ozi­
mych na Ukrainie przedstawia się, jak 
następuje: stan ozimin jest dobry tylko 
na połnocno - zachodniej części guberni 
Charkowskiej. W guberni Podolskiej, za­
chodniej części guberni Odeskiej i po­
łudniowej części guberni Jekaterynosław- 
skiej — stan ozimin niżej niż średni. W 
południowych okręgach na wschód od 
Dniepru stan ozimin zły. W pozostałych 
częściach Ukrainy oziminy są w średnim 
stanie. W porównaniu z poprzednim okre-. 
sem stan ozimin uległ pewnej poprawie

Stabilizacja franka.
WASZYNGTON, 5.3. (A. W.) 

Dzienniki donoszą na podstawie wia­
domości z kół dobrze poinformowa­
nych, źe bankierzy amerykańscy zaj­
mą się zorganizowaniem akcji celem 
stabilizacji franka francuskiego na 
podstawie obecnego kursu.

Dyskonto angielskie.
LONDYN. 5.3. (Pat.) Bank angielski 

podwyższył dyskont wekslowy z 4 na 5 
procent

Giełda warszawska.
Warszawa, 5 marca. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,18’/, 
Funt — 24 77’/* 
Paryż — 2645 
Szwajcaria — 99,93 
Włochy 20 93 
Praga — 15,43 
Wiedeń — 100 szterling. 73,12’/, 
Belgia — 26 14 
Holandia — 207’/*. 
Pożyczka konwersyjna — 5,30. 
Pożyczka złota — 8,40. 
Pożyczka dolarowa — 3 50. 
Pożyczka kolejowa — 9,20.

AKCJE (w złotych.)
Bank Dyskontowy 8,00 Bank Hanu..

7.25 Bank dla Handl. 1,00 Bank Zjedn. 
Bank Ziem. Pol. 2 20 Bank Małopolski
— Bank Zachodni 2,35 Bank Przem. 
War. — Bank Handlowy Poz. 3,25 Bank 
Przem. Lwów 0,'3 Bank Zw. Ziemian 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 13,25 Bank Kre­
dytowy — Borkowski 1,65 Cegielski 0,63 
Cukier 4 15 Cerata — Czestocice 2 70 
Ćmielów 0*0 Chodorów 5,15 Czersk 0,70 
Elektryczność 3,10 Fitzner 5,10 Firlej 0,54 
Gosławice 2 25 Grodzisk — Haberbusch
6.25 Hurt — jaolkowscy — Klucze — 
Kijewski — Korek — Konopie 0*5 Lil­
pop 0 98 Łazy — Majewski — Modrze- 
jów5.25 Michałow 0,50 Norblin 1,08 No­
bel 2,22 Ostrowieckie 7,45 Orthwein — 
Ostrowite — Parowozy 0,62 Pocisk 1,20 
Pol. Tow. Elektr. 0,19 Pusteiaik 1,65 Pol­
ska Nafta 0,70 PoL Przemysł Naftowy — 
PoLLoyd - Puls — Rudzki 2,12 Rohn
— Strem — Sole — Syndykat — 
Skory — Spiess — Siła i Światło 0,47 
Starachowice 2,30 Spirytus 2,50 Ursus 2,30 
Unia — Węgiel 3,22 Wildt — Zawiercie 
21,50 Zach. Tow. — Zieleniewski 1“,25 
Żegluga 0,29 Zgierz 1,05 Żyrardów 11,90,

Tm i miiionych ttci.
(Dokończenie)

Współczesne wspomnienia zapi­
sują też często rozmaite figle pana 
starosty, że jednak cieszył się Czacki 
w swem społeczeństwie wyjątkowem 
uznaniem i miłością, więc nie ośmie­
szały go one, stanowiły tylko jeden 
więcej charakterystyczny rys tej pjęknej 
i zniewalającej postaci.

Rusyfikacyjne zabiegi na Wołyniu 
i Podolu wstrzymał on bardzo wy­
datnie; dał pokolenie zdrowe moralnie, 
i śmiesznostki więc darowywano mu 
chętnie.

Popularyzowały one tem silniej 
jego osobę, nie obniżyły jej znaczenia 
ani o włos jeden.

Innego rodzaju typ przedstawiał 
Franciszek Rzewuski, marszałek nad­
worny koronny, sybaryta trapiony 
dniem i nocą obawą jakiejś choroby 
— jadał więc tylko u siebie, bo jeść 
mógł wyłącznie potrawy na maśle, 
przyrządzor.em przed 24 godzinami; 
wszelakie inne było trucizną wedle 
jego zdania, nie ulegającego ani za­
przeczeniu, ani wytłumaczeniu.

Termometr stale nosił przy sobie, 
nosiła go za nim służba; ściśle stoso­
wał się zawsze do temperatury, stąd 
powstawała — jako następstwo dzi­
wactwa — bezustanna konieczność 
zmiany ubrań.

Zmiana taka musiałaby być na­
tychmiastowa; całą garderobę, do 
rozmaitych pór roku zastosowaną, 
włóczył za scbą, udając się choćby 
przez ulicę do sąsiada. Znano te ory­
ginalne wędrówki w Warszawie do­
brze. Tak samo w sypialnym pokoju 
leżały całe stosy kołder — grubszych 
i cieńszych — które z pomocą spe­
cjalnie obmyślanej maszynerji, usuwał 

albo narzucał na siebie.
Cma, mucha, przerażały go nie­

wymownie; mogły przecie wylecieć 
z jakiego szpitala i przynieść z sobą 
niespodziewany zarazek choroby.

Pogniewawszy się na króla, po­
żegnał pan Franciszek Rzewuski Pol­
skę, wyrzekł się urzędu i umarł u 
schyłku XVIII stulecia we Włoszech, 
podobno we Florencji.

Dziwactwa nie opuściły go do 
zgonu.

Genealogja rodu Ossolińskich za­
pisuje również postać ciekawą, choć 
zupełnie od wspomnianych wyżej od­
mienną mniej sympatyczną.

Franciszek Maksymiljan Ossoliń­
ski, podskarbi wielki koronny, kawa­
ler orderu św. Ducha, przyjaciel Sta­
nisława Leszczyńskiego, czujący się 
na dworze Ludwika XV, jak u siebie 
w domu, mieszkał stale we Francji, 
nawet tam umarł, tak mu się nieokrze 
saną wydawała Ojczyzna, jemu, zwo­
lennikowi wyrafinowanej etykiety nad- 
sekwańskiej.

Syn jego, wojewoda wołyński, 
człek także pełen poloru; wnuk Józef 
Ossoliński, wojewoda podlaski, znany 
więcej jako starosta chmielnicki; pra 
wnuk — otrzymawszy staranne wycho­
wanie — zamiast iść śladem swych 
antenatów i dobijać się estymy i zna­
czenia, schłopiał i zdziczał zupełnie, 
ożenił się z Naścią Pęcherzówną, córką 
pełniącego przy nim służbę kozaka.

Ze chłopkę pojął za żonę, to 
rzecz mniejsza, nie był pod tym 
względem unikatem, miłość zresztą 
rozmaite kojarzy związki, mniej lub 
więcej dobrane i szczęśliwe.

Rys u Ossolińskiego znamienny, 
że Naści nie kochał on bynajmniej, 
pragnął jeno wypłatać figla rodzinie. 
Kobiecinę wcale szpetną i dziwnie 
ograniczoną, ubianą w dziegciowe 
buty, brudną świtkę, włóczył ze sobą 

po Warszawie, pragnął koniecznie 
wylękłą i onieśmieloną Naścię wpro­
wadzić na salony stołeczne, domagał 
się natarczy wie audjencji u króla, skoro 
go zaś nigdzie przyjąć nie chciano, 
miotał się, gniew swój wywierając na 
Bogu ducha winnej ofierze swego nie­
fortunnego kaprysu.

Usunął się wreszcie od świata i 
ludzi, wrócił do Chmielnika, gdzie 
opilstwo przyspieszyło zgon jego.

Powinowatym duchowo Ossoliń­
skiego był znany kniaź czumak, Mi­
kołaj książę Jabłonowski, awanturu­
jący się ze swymi mołojcami, których 
przyjął wyznanie, formy towarzyskie 
i język, w Steblowie i w Korsuń- 
szczyżnie.

I jego młody, zmarnowany żywot 
przecięła gorzałka; i on odskoczył 
dziwnie od przekonań i zapatrywań 
na świat swoich przodków, znanych 
z uczoności i chorobliwej wprost 
pychy.

Przepyszny natomiast typ tworzył 
ostatni kasztelan żąrnowski, do tego 
stopnia zaślepiony w swojem senator 
stwie drążkowem, że nigdy o niem 
nie zapominał, nawet w pacierzu i 
westchnieniach pobożnych.

„Zmiłuj się, Boże! nademną, ka­
sztelanem żarnowskim i nad moją 
żoną, z książąt Wcronieckich, kasztę 
łanową żarnowską!" wołał w kościele 
głośno, wznosząc oczy do nieba i to 
wcale nie z pokorą, ale z pewną 
godnością, jakby tem chciał dać uczuć 
Panu Bogu, że zaszczyt Mu robi swe­
mi suplikami.

W Warszawie mieszkał przy ul. 
Senatorskiej, korespondując więc z 
jednym z dygnitarzy powiatowych, 
zwykł był w listach podawać adres: 
Ulica „nasza", dom, nr... i t. d.

Znane były wizerunki świętych, 
jego fundowane kosztem. Na niektó­
rych występuje sam fundator klęcząco, 

śmiało zapatrzony w oblicze unoszą­
cego się przed nim patrona, uroczyście 
przybrany, na piersiach oba ordery 
polskie i kuzyż maltański, z ust zaś 
jego strzela w górę napis, wyliczający 
wszystkie godności klęczącego męża 
i zarazem hojność jego, jako funda­
tora tego oto malowidła.

Biednemu kasztelanowi, po otrzy­
maniu komaodorji maltańskiej, zda­
wało się, źe jest już tem samem oso­
bistością na pół duchowną i począł 
w najlepsze karcić księży.

Niekiedy uchodziło mu to bez 
głośniejszych protestów ze strony na­
pastowanych, jeden nie chciał zadzie­
rać z dziwakiem, drugi machnął ręką 
nie odpowiadając na niepowołaną ad- 
monicję. Na Podolu jednak, gdzie po­
siadał dobra, natrafił na kapłana-were- 
dyka, który na admonicję odpalił su­
rową naganą.

Obrażony senator wystąpił ze 
skargą do ówczesnego biskupa ka­
mienieckiego, ks. biskupa Krasiń­
skiego.

Wystylizował sumiennie list długi 
w którym dowodził, że. jest repre­
zentantem zakonu, posiada zatem nie­
zaprzeczone prawo wglądać w czyn­
ności duchowieństwa.

Spotkało go niestety nieoczeki­
wane, a bardzo przykre rozczarowa­
nie. Ks. Krasiński, znany z wojowni­
czości, nie pozostał dłużnym, odpisał 
równie ostro i stanowczo, zalecając 
reprezentantowi zakonu pokorę mni­
szą. A choć — dodał — na Malcie 
może : on coś znaczyć, ale w jego 
djecezji, w hierarchji duchownej naj­
mniejszego nie posiada „waloru".

Nie poskromiło to pana senatora 
— manja wielkości nie opuściła go do 
grobowej deski.

Oto kilka typów, wyrwanych z 
bogatej kolekcji.

Michał Rolle.
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Eclia ze stolicy.
Warszawa, dnia 3 marca.

Zapal do zabaw, balów i L p. orgji 
karnawałowych w roku bieżącym był tak 
żywiołowy i gwałtowny, źe nawet Po­
pielec nie zdołał go powstrzymać i obe­
cny okres pokuty i skruchy stał się ra­
czej drugim, nieoficjalnym „śledziowym 
karnawałem". Mniej znacznie się tańczy, 
ale kosztowniej. W miejsce balów, urzą­
dza się zebrania klubowe, wieczorki w 
domach prywatnych, <b orowe lekcje tań­
ca i L p., ponieważ jeszcze nie uspokoiły 
się w ludziskach rozpętane nerwy ta­
neczne.

Amatorzy tańca w ten sposób wy­
pełniają lukę pomiędzy wielkim a zielo- 
n m karnawałem.

Warszawę wzbogacił jeszcze jeden, 
tym razem naprawdę imoonuiący przyby­
tek Dziesiątej Muzy, kino - teatr „Splen- 
did“, zbudowany z niezwykłym przepy­
chem i smakiem w stylu neo-egipskim, 
o 2.0C0 miejsc. Jest to obecnie najwię­
ksze, o znaczeniu reprezentacyjnem kino 
w Polsce.

Zainteresowanie budzi nowo-organi­
zowany teatr, p. n. „Szkarłatna Maska", 
który ma się mieśc'ć w dawnym teatrze 
„Komeaja", przy ul. Jasnej. „Szkarłatna 
Maska' będzie lekkim teatrzyk.em w ro­
dzaju kabaretu literackiego, różnić się 
jednak będzie od dotychczasowych—cią­
głością akcji, gdyż przedstawienia maią 
się odbywać bez amraktów, zaczynać 
o północy i trwać i ie dłużej niż 2 godz.

Tego rodzaju inowacja będzie nieja­
ko uzupełnieniem teatralizacji stolicy, albo 
wiem w teatrach odbywają się poranki, 
przedstawienia popołudniowe, wieczorowe 
o godz. 7, wieczorowe o g. 9 (btańczyk 
i Qai pro quo) i wreszcie nocne przed­
stawienia w teatrze omawianym. Jeśli 
weżmiemy pod uwagę kaoarety stolikowe 
— Warszawa oddaje się sztuce niemal 
bez przerwy. Nad repeituarem „Szkar­
łatnej Maski" pracują wybitni moderni­
styczni pisarze, z czego można wywnio­
skować o charakterze teatru.

Marjan Urbańczyk.

Z całej Polski.
Echa zbrodni llstonadowel.

Z Najwyższego Sądu w Warsza­
wie na ręce >. s. o. Księskiego, prze­
wodniczącego Senatu 11, w sądzie 
okr. karnym w Krakowie, akta roz­
prawy listopadowej wraz z orzecze­
niem na wyższych władz sprawiedli­
wości. Uchwała Sądu Najwyższego 
odrzuca zażalenie nieważności proku­
ratora przeciw wyrokowi, a równo­
cześnie zarządza wykonanie kary 6 ciu 

zasądzonych w czasie tej rozprawy 
za kradzieże. Dwóch z nich, a to An­
toni Sułczewski i Mieczysław Batko 
otrzymało podwyższony wymiar kary, 
zaś co do dalszych czterech utrzyma 
no karę wyrokową. Batko na podsta­
wie noweli do ustawy karnej przer­
wał karę celem poratowania zdrowia. 
Szczegóły orzeczenia Sądu Najwyższe­
go będzie można ogłosić po wręcze­
niu tej uchwały oskarżonym, wzglę­
dnie ich zastępcom prawnym.

Wycieczka Juioslowlańska w Polsce.
W drugiej połowie b. m przy­

jeżdża do Polski wielka jugosłowiań 
ska wycieczka. Inicjatywę wycieczki 
podjął najstarszy, jugosłowiański chór 
akademicki „Obilic", który w r. b 
obchodził jubileusz 40 letniej pracy. 
Chór ten pragnie poznać polską pu 
bliczność z dorobkiem pieśni serb­
skiej, która wytworzona przez lud 
w ciągu kilkusetletniej niewoli stano­
wi dziś jedna z pereł wszechświato­
wej kultury muzycznej ludowej. Chór 
prowadzi dyrygent belgradzkiej ope­
ry Matacić.

Towarzyszy wycieczce tenor soli­
sta, wszechświatowej sławy Rijawec 
oraz szereg profesorów uniwersytetu

Ze świata.
Zwyrodnienie Cymbalusów.

Jak komunikuje prasa sowiecita, w 
wołyńskim sądzie gubernjalnym w Żyto­
mierzu w naibliższym czasie ma być roz­
patrywaną sprawa niejakiego Cymbaluka, 
wioscjanlna wołyńskiego, oskarżonego o 
zabójstwo czworga swych dzieci i o pró­
bę spalenia ich trupów. Cymbaluk nale­
żał do sekty tak zw. „koruiejewców", 
której założycielem był również chiOp 
wołyński, Korniej Kałamaszczuk, uważa­
ny przez członków sekty za cudotwórcę |

Sad cdańskl
Senat gdański, jako wspólnik doch o­

dów jaskini gry w Sopotach, otrzymał 
według ostatniego sorawozdan a za rok 
1924/25 — 550 030 guldenów gdańskich 
jako trzecią część dochodu czystego z 
szulerki. Zysk wynosił dwa miljony, któ­
re zostały podzielone między inne gminy 
okoliczne.

Schodzi się to z charakterystycznem 
orzeczeniem, jakie zapadło w sądzie gdań- 

Umieraiaca carowa.
W odstąpionym jej przez królestwo i Mikołaja II, sędziwa Marja Teodorówna, 

duńskie zamku pod Kopenhagą dogory- I z domu księżniczka duńSKa, Dagmara, 
wa małżonka cara Aleksandra III i matka 1 Przewrót bolszewicki, ucieczka z

i wybitnych osób ze społeczeństwa 
belgradzkiego.

Przewidziane są koncerty we 
Lwowie, Lublinie, Warszawie, Wilnie, 
Lodzi, Poznaniu, Katowicach i Kra­
kowie.

Głód mieszkaniowy w Polsce zniknie 
w pięciu latach.

Pisma warszawskie podają, iz 
trwanie t. zw. uprzywilejowanego o- 
kresu budowlanego przewidziane jest 
na przeciąg pięciu lat. Polegał on 
będzie na tem, iż państwo na mocy 
ustawy zobowiązanem ma być do 
udzielania pomocy ruchowi budowla­
nemu w formie kredytu i innych uła­
twień. W okresie tym przewidziane 
są ulgi podatkowe i zniesienie opłat 
od materjałów budowlanych. Po upły­
wie pięciu lat palące potrzeby mie­
szkaniowe powinny być zaspokojone 
i będziemy mogli wejść w fazę nor­
malnego ruchu budowlanego odpo- 
wiadtjącego potrzebom.

Bank Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie rozpoczął pertraktacje 
z bawiącym w Warszawie p. Ulenem, 
szefem firmy Ulen i Ska o dalszy 
kredyt 1 — 12 m.l. dolarów na inwe­
stycje w miastach.

i proroka.* bekta ta między innemi uczy, 
źe dziec zrodzone z prawego małżeń­
stwa są istotami nieczystemi i ludzie, po­
siadający podobne dzieci, nie mogą we- 
dugsektantów dostąpić zbawiena. Cym­
baluk po przystąoieniu do sekty posta­
nowił usunąć tę przeszkodę i dlatego za­
mordował swoje dzieci. Twórca sekty 
Kałamaszczuk również zosłai pociągnięty 
do odpowiedzialności

o szulernl.
skim. Krupier sopockiej jaskini zaskar­
żył zarząd jej o niewypiacenie mu pen­
sji. bąd skargę odrzucił i w motywach 
zaznaczył, że nie może zajmować się in- 
styiucie niemoralną i przeciwną dobrym 
obyczajom. Z tego sądownie za niemo­
ralne uznanego źródła czerpie senat gdań­
ski pieniądze, jako jego, wspOlftik w do­
chodach.

Rosji, zamordowanie przez bolszewików 
Mikołaia 11 z jego rodziną wywarły na 
carową wrażenie wstrząsające. Rozwinęła 
się u niej choroba serca, to wzmagająca 
się, to znów słabnąca pod wpływem za­
biegów lekarskich.

Była carowa sporządziła testament, 
który ma być ogłoszony natychmiast po 
jej zgonie. Jak zapewniają rosyjskie koła 
monarchistyczne, w testamencie tym ma 
być uznany były głównodowodzący armją 
rosyjską, wielki książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz za jedynego i prawomocnego kan­
dydata do tronu rosyjskiego. Roszczeniom 
zaś wielkiego księcia Cyryla, który pgło- 
sii się przed kilku miesiącami carem, 
umierająca carowa stanowczo zaprzecza, 
jako bowiem urodzony z matki me pra­
wosławnej Cyryl nie ma prawa, według 
rosyjskich praw o następstwie trouu, do 
zasiadania na tronie carskim.

Nieszkodliwy tytoń.
Lekarz trancuski, praktykujący w de­

partamencie Rnone, dr. Ambial, wynalazł 
nowy sposób czynienia tytoniu niesz<o- 
dl wym dia zdrowia, który to sposób 
przedstawił obecnie na posiedzeniu pa­
ryskiej akademii medyczoej.

Jego metoda, paraliżująca szkodliwe 
działanie nikotyny, polega na tem, że do 
tytumu miesza się pyłku kwiatowego 
z podbiam, uważanego, jak wiadomo, za 
skuteczny środek przeciw kaszlowi i wo­
góle w chorobach piucnych.

Dr. Ambiał zapewnia, że był w sta­
nie wypalić jeden po drugim 30 tak 
spreparowanych papierosów, nie odczu­
wając najmoieiszych medomagań. Zazna­
cza on przytem, ze tytoń tak przyprawio­
ny, zachowuje całkowicie swój aromat, 
a nawet, dzięki domies<amu do niego 
podbiału, zostaje on uszlachetniony tak, 
iż tytoń gorszego nawet gatunku, ma 
smak i zapach najlepszycn tytoniów 
wschodnich.

Radiotelefon robi swoje.
Przed kilku dniami wszyscy właści­

ciele stacji radiotelefonicznych w Anglji 
posłyszeli w środku koncertu taki apel:

— Uprzedzić Edith lahnsoo, że jej 
matka w Londynie jest ciężko chora 
i chcialaby widzieć córki po raz ostatni 
w życiu.

Tajemniczy ten apel nie zawierał 
żadnego bliższego adresu, a nazwisko 
Jchnsun i imię Ed th są bardzo rozpow­
szechnione w Anglji, więc następnych dni 
zjechało się caie mnóstwo Editn Johnson 
do Londynu. Nie można było jedynie 
znaleźć żadnej pani Johnson, któraoy by­
ła chora i miała córkę Edith.

Okazało się, że był to złośliwy figiel 
jakiegoś kpiarza. Podobno kilkanaście 
osób, które odbyły mimowolną podróż 
do Londynu, zwróciło się do policji 
z prośbą o w; szukanie figlarza. Nie bę­
dzie to rzeczą łatwą.

SKAZANIEC.
ROMANS.

69 ______

A mój ojciec drogi, on teraz do­
piero uczuje, jak bardzo mię kochał, 
teraz, gdy uważać mię będzie za stra­
coną. Do tego kiedy pc myślę, że ja 
tu źyję, żyję zawsze bodaj z iskierką 
nadziei w sercu, gdy dla nich jestem 
umarłą... o! to okropne. Ach kochany 
Arturze! jak okropnie musisz cier 
pięć przezemnie.. O-cze, ojcze drogi, 
a ciebie, czy zobaczę jeszcze kiedy?

Co mówiąc coraz ciszej, rozpła­
kała się znowu rzewnie, boleśnie 
łkając.

— Nie mogę pani ani pcmódz 
tymczasem, ani nawet nie ośmielę Się 
pocieszać. Z woli opatrzności rzuco­
ną pani zostałaś na tę odległą wyspę 
i jej też widać niezbadane wyroki 
włożyły na mnie obowiązek niesienia 
pani możliwej pomocy. Prosić więc 
będę Boga, by mi dodał sił i zdrowia, 
ażebym mógł stać się istotnie pomo­
cnym. Życzę spokojnej nocy.

Helena spojrzała na obrońcę swe­
go onieśmielona i odeszła do swojej- 
chatki.

Hazel odzywał się do niej z go­
dnością i chłodno, uczuła cię przeto 
upok' rzoną, tembardziej, że uspra­
wiedliwienie się jej przyjął tylko głę­
bokim ukłonem.

Przeszło godzinę patrzyła nań ze 
swego schronienia, jak chodził zamy 

ślony koło swego domku, urządzone­
go w pieczarze na łodzi, a gdy zbli- 
żył się nieco do jej domku, zamknę 
ła drzwi szczelnie i rzuciła się na 
łóżko. Niebawem wyglądała znowu 
przez szczeliny, ale Hazla nie było 
już na dworze.

Nazajutrz rano zdziwiła się bar­
dzo, ujrzawszy Hazla zajętego wycią­
ganiem statku na wodę i czyniącego 
przygotowania do żeglugi widocznie.

— Przykro mi — ozwał się Ha­
zel — że muszę zostawić panią samą 
przez cały dzień, ale muszę opłynąć 
wyspę do koia, pow nienem był na 
wet zrobić to zaraz w pierwszych 
dniach.

— Czy to konieczna taka wypra­
wa? Zdaje mi się, żeś pan użył aż 
do-przesytu podróży morskiej.

— Podróż dzisiejsza nieodzowna 
— odparł Hazel. — Pani sama znie­
woliłaś mnie do tej wyprawy. Chce 
my dać znak życia, podać wiadomość 
o egzystencji naszej na tej wyspie, 
mogącym się zbliżyć w te strony o- 
krętom, otóż będzie to pierwszy krok 
wiodący do tego celu. Na wyniosło­
ści, którą nazwałem telegrafem, wy­
wiesiłem, jak pani widzi, chorągiew 
naszego statku; umocowałem ją tam 
o wschodzie słońca. Teraz zaś długi 
ten słupek, który zabieram Oo łodzi, 
przymocuje się na szczycie wysokiej 
palmy rosnącej od zachodniej części 
wyspy. A gdy opłynę wyspę od 
wschodu 1 południa jeszcze, wypa­
trzę i tam odpowiednie miejsce, do 

umieszczenia naszych sygnałów. Na 
chorągiem użyję resztę płótna żaglo­
wego, którego mamy kilkadziesiąt 
łokci jeszcze.

— Ale czy znaki nasze dostrzeże 
który z okrętów?

— Jeżeli tylko do widnokręgu 
tego zbliżą się płynące okręty, to 
spostrzegą sygnały nasze niezawo­
dnie.

Hazel, co prawda, bardzo mało 
miał nadziei pod tym względem, ale 
nie Chciał pominąć żadnej sposobno 
ści, zaniedbać żadnego środka. Wy­
jaśnił nareszcie Helenie, źe i tak po­
znanie dokładne wyspy będzie bar­
dzo ważną i korzystną rzeczą.

Miss Helena nie mogła pojąć spo­
koju i powagi Hazla, w twarzy jego 
nie spostrzegła ani śladu głębokiego 
rozdrażnienia i wzruszenia, które prze­
był dopiero co minionej nocy. Zgo­
dziła się na wyprawę dokoła wyspy, 
obojętnie niby i z dumą przyzwala­
jąc na to i zasiadła do śniadania, 
składającego się z ostryg i korzon 
ków, mających właściwości chleba. 
Młody jej towarzysz podróży okazy­
wał znowu tyle niekłamanej rzutko 
ści, energji, źe dziwić się musiała, 
podziwiać go i czuła, że panowanie 
jej kończy się i że Hazel jakkolwiek 
łagodny i pełen szacunku, uwielbię 
ma nawet dla niej, miał silną wolę, 
której poddać się musiała, bo wola 
ta kierowana była rozumem i sercem.

Nie przyszła Helena w duszy do 
tego przekonania, bo7 zastanawianie 

się i uczucie nie zawsze idą w parze 
ale czuła instynktowo, że człowiek 
ten był mężem w całem znaczeniu 
tego wyrazu, i że jej, jako dziecku, 
wypadało koniecznie słuchać.

Hazel wziął się ochoczo do dzie­
ła i zaopatrzył niebawem statek we 
wszystko, co było potrzebne.

Helenie nie podobała się ta wy­
prawa, ale ona sama wywołała ją, 
musiała więc milczeć. Potem przyszło 
jej na myśl, jaka niesłychana zmiana 
zaszła w jej usposobieniu. Była nie­
gdyś tak roztropną, energiczną, a 
przytem ujmującą za serce, teraz zaś 
zdziecinniała, dręczył ją jakiś nieopi­
sany niepokój, opanowało rozdrażnie­
nie i stała się kapryśną.

Gdy już wszystko było prawie 
gotowe i żagiel zaciągnięty na maszt, 
zerwała się nagle Helena i zbiegłszy 
na brzeg, zagadnęła na poły proszą­
cym a na poły rozkazującym tonem:

— Udam się z panem w tę po­
dróż, jeżeli zgodzi się pan na to?

Hazel spojrzał zdziwiony, ale je­
dnocześnie uradowany widocznie, a 
ona dodała:

— Spodziewam się, że nie stanę 
się zawadą w drodze?

Młody człowiek odparł, że wła­
śnie może być bardzo pomocną — 
i gorliwiej jeszcze wziął się do odbi­
cia od brzegu i pchnął ciężką łódź 
na falę i wkoczył do niej. Nauczył 
Helenę, jak ma kierować i powierzył 
jej ster.

(C. d. n.)
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UWAGA!!!
W celach oszczędnościo­
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę .MARY* 
w dużych puszkach, zna­
ną w handlu pod nr. 4 

„MARY* nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 

SO groszy, w sprzedaży 
detalicznej 906

§§ 8888888888888888 §§
CO 
co 
co 
co 
co 
co 
co

Przyjmu.emy wnioski o

POŻYCZKI HIPOTECZNE, 
przeprowadzamy 

REGULACJE HIPOTECZNE 
POLSKI BANK PARCELACYJNY 
BYDGOSZCZ, Jagiellońska 54. 1323-3

CO 
CO 
co 
co 
co 
co 
co

Bezsprzecznie najpewniej tępi po­
znany . od trzydziestu 

998-1lat preparat 
KAPS*

Do nabycia we wszystkich składach aptecz 
nych, drogeriach, aptekach i składacłr farb

Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach ” 
bezpowrotnie bez bólu usuwa 14I7~ y/ 

K L A W I O L“ {
Cnemiczno-farniaceutyczn. laboratorium «

,Ap. Kowąlski* w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5. V

Zakład ortopedyczny

D. K o N,»ggdzioie, miiniaia ?8.
poleca najnowszych systemów opaski rupturowe do 
największych przepuklin, sztuczne nogi systemu 
Mark‘sa i zwykle aparaty, gorsety ortopedyczne 

i inne.
Artykuły powyższe były wystawione na 111 Targach 

Wschodnich IX Pawilon.

.. „

ij Po skończeniu wydaję świadectwa

1
jj 1195-2

ta otwartB kursy kroju I szycia mbnmn miniii mmiiim atu, li 
Pn skończeni!, wydaj* świadectwa i dyplomy Sprzedaż torrn u 
z miary. Przy kursach pracownia eleganckich sukien damskich, jj 
CENY PRZYSTĘPNE! c&> <&> c$> c&> CENY PRZYSTĘPNE! «

KATOWICE, ul. Sokolska Nr. 10, parter.

poleca na

MAGAZYN BŁAWATNY 

„MARJAN KĘPIŃSKI" 
w BĘDZINIE ul. Kołłątaja nr. 36 

sezon wiosenny 
wełny, woale, jedwabie, satyny, 
fulary, płótna na bieliznę i pościel. 1365-5

Do sprzedania bilard kręgielkowy 
z wszelkłemi nrzynależnościami 

w dobrym stanie. Wiadomość: Gro­
dziec. Kościuszki łan Zawartka. 

1468-1

15—17 marca 1925 
największy targ Zachodniej Europy. 
2000 wystawców wszystkich branż.

Postaraj się pan czemprędzej o paszport 
i legitymację targową przez naszego zastępcę: 

Gospodarcze Zjednoczenie dla 
polskiego Śląska w Katowi­
cach, ul. Warszawska nr. 27.

Wszystkie szczegóły, prospekty, 
wykazy, mieszkania przez

Targów, Wrocław.

li

A/I eble, Meble, Meble! Największy 
wypór, najdogodniejsze warunki 

kupna tylko w Centralnym składzie 
mebli nowych i używanych B. Błot­
nie wakiego, 3-go Maja Nr. 7 w pod­
wórzu. 1507-3
Orkiestion motorowy ładny i oka­

zały, fisharmonię w dobrym sta- 
n e, tanio do pozbycia. Centralny skład 
mebli nowych i używanych B. Błot- 
niewskiego, 3-go Maja 7 w podwó­
rzu. 1506-3

Posady i prace.
| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Inżynier chemik, dyplom niemiecki, 
1 wieloletnie doświadczenie fabrycz­
ne, poszukuje posady w dziale che- 
m cznej fabrykacji. Oferty: Zawiercie, 
pow. Będziński, skizynka pocztowa 
Nr. 45. 1457.1

Lokale.
8 groszy za wyraz

i.

ZAMIAST TRANU WĄTŁYCH? ANEMICZNYCH 
poieca się znany od lal wielu 14'2OX,

IECOROL BOI®
Regestr. M. Z. P. Nr. 214.

liiHiTIIUli tltlUlt WTŁII. IIMII, UIRSZKIM lir. 54. TElEfM Ir. 13—19, 
sprzeuaz w apte-ach i skł. aptecz. — Wystrzegać się naśladownictwa. 
UWAGA: wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone'w czer 
wony podpis: „A. Bukowski" i markę ochronną: trójkąt ze statywą.

Dokcj umeblowany duży odoajmę 
1 ewentualnie z całodziennem utrzy­
maniem. Wiadomość w .iskrze". 

1469-1

Jest do wynajęcia pokój od zaraz.
Sosnowiec, Robotnicza 1. Wiad. w 

gjJz. do 12 rano 1499
7 powodu zmiany interesu odstąpię 

sklep spożywczy z urządzeniem, 
towarem i mieszkaniem Okazyjnie, 
cena przystępna. Sosnowiec, ul. Wy­
sika nr. I. I50C-2
Tku wynajęcia pokój, światło elek- 

tryczne, wszelkie wygody, dla sa­
motnej osoby. Wiadomość .Iskra". 

 1482-2

Różne.
S groszy za wyraz.

Kino „SFINKS" Kino „SFINKS"
Od 2-go do 8-go marca r. b.

Wystąpi ulubienica Min Mn« W pierwszym ubraiie produkcji 192! -5 r. 
publiczności I«lu iłluj erotycznym dramacie w 2 seriach p. t 

LISTY MIŁOSNE BARONOWEJ S...
ANUNs! Ud ‘J-gu marca ANUN >1

„M AL V A“ w roli głównej „Lya de Putti“.

(przedsiębiorstwo blacharsko - dekar- 
* szie Adama Hessego, Sosnowiec, 
ul. średnia 17, przyjmuje wszelko 
roboty w zakres blacharstwa i dekar- 
stwa wchodzące. Posiada na skła­
dzie: wanny, wanienki i wanienki 
dziecinne w dużym wyborze. Ceny 
konkurencyjne. 1367-3
j jkiŁ-śiam cnarakter. zalety, wady. 
w oirzebne: pismo zainteresow­
ał osoby, aata urodzenia. DąiączyĆ 
znaczki pocztowe, lub zioty. Grato.oe 
Kościelniak, Dąbrowa Górn. Dębniki 
"r" ?3. .. ( 1302-1
I ekcji francuskiego i angielskiego 

udzielam po cenach przystępnych 
Wiadomość .Iskra" Będzin pjj 
.Lekcje" 1458-1
Ą.ta bekerman zgubiła patent na 

sklep spożywcze, wydany przez 
Kasę osaroową w Sosnuwcu. 14j'-j 
i^ióry z panów profesorów szkół 

średnich udzieli pomocy' nauczy­
cielowi nie wyawal.fikuwanemu w

I Od poniedziałku 2-go do niedzieli 9-go marca włącznie.

Dziewczę z Karuzeli
Dramat erotyczny w 10-ciu aktach ilustrujący: Rozkosze . cierpienia 

Prateru we Wiedniu, szalony wir życia, użycia i miłości.
W rolach głównych potęgi ekranu: A. Vaverka, Norman Kerry 

MARY PH1LBIN, D. Wallace, J. Siegman.
MOTTO: To miłość kręci światem. To miiośą zam en a w karuzelę. 
..Miłcść potężniejsza nad roz/.azy królewskie ...Miłość która 
łamie przegrody kast ...Miłość, która przebacza najsroższe bóle. 
Z powodu ogromnych kosztów ceny miejsc nieznacznie podwyższone.

przy^jjtpwamu się do ztożenia egza­
min.* nauczyciela ciegu z grupy *iu- 
mamstyczno-pejagog czaei- Honora­
rium wediug uriuwy. Zgiosze.ua uu 
adm. .isury" puJ ,X Y." ió'Jl 
fUltoad osoba puszuauje szycia pj 

dumach. Oferty do adm. .Iskry" 
dla .Krawcowej". 1435
7<_;uoioiią obrączkę otrzyma; można 
■£-' w Dyrekcji ubezp eczen, Susno- 
w.ec, Ma acliowsziegu 9. 1505

[boreliniraiM
IHIJ „MLSM T1IKILMI Ot".

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 843

Sprzedają apteki > składy apteczne.

Jwrtis mli iliła“ 
<z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. h4i 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

| uronBe ogioszenia. j
Kupno i sprzedaż.

8 groszy za wyraz.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

pjo sprzedania partja makulatury 
w Będzinie i Dąbrowie. Wiado­

mość aam, .Iskry* Sosnowiec, Dębliń­
ska i. 1436-1
Tam, gdzie stara zasada, outy obrot 
1 mały zysk, kupuje się tanio kon­

fekcję męską i damską, oraz galante- 
rję wsze kiego rodzaju. S. Cegłowski, 
3-go Maja 11. 1355 4
Sprzedam częściowe urządzenie skle­

pu. Sosnowiec, Kolejowa 10.
1467-2 

Cprzedam za bezcen kilkanaście 
C7 roczników .Tygodnika ilustrowa­
nego". Sklep Mulicnego w oosnuwcu.

149*
Masiona krajowe i zagraniczne pew- 
1’ nej dobroci i sile kiełkowania 
poleca Boiska Flora, Sosnowiec, ul. 
Piłsudskiego 21- 1450-14

I Zgubione dokumenty. i
-> croszy i... ww,*,.. J

iZ otula Micnał zgubi* książeczkę woj- 
** skową, wydaną przez p K.U. So­
snowiec. 1437-1
Jan Skibiński zgubił książeczkę woj­

skową, wydaną przez P. K. U. Bę­
dzin i książeczkę kasy chorych. 

1441-1

Ian Dziania zgubił książkę wojsko­
wą, wydaną przez P.K.U. Będzin 1 

kartę demobilizacji, wydaną przez 
szwadron żandannerji poiowej.

1443-1
A dach Stanisław zgubił paszport ro- 
** syjski z zaświadczeniami na imię 
Nowakowskiej. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić uo adm. .Iskry" za 
wynagrodzeń ein. 1471-2
Ą leksander b.awut zgubił kartę odro- 

czenia, wydaną przez P.K.U. oj- 
snu wiec. 1469-2

Józef Zygmunt zgnbił dowuuv woj­
skowe, wydane przez P- K U. Bę­

dzin. 1430-2
Górniak Jan zgubił książkę wojsko­

wą, wyd. przez P. K. U. Sosno­
wiec. 1436 3
IM|arc;n Mucha zgubi! w drodze 
iTI z Sosnowca do Sandomierza 
książkę inwalidzką 70 proc. Nr. 5411. 

1439-3
I eonowi Sosce skradziono dowód 

osob.sty, wydany przez magistrat 
m.asta Ugorowy, książeczkę wojsko­
wą, yrydaną przez p. K. U. będzin. 

14jO 
rjrzegorzowi Piechuta skradziono 

. aszport zagraniczny i trzy świa- 
deuwa. 1510-3
Jaa Zawadzki zgubił dowód osobi­

sty kolejowy, wydany przez Dyr 
Warszawską. 1509-3

Zgiosze.ua

